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Przed finałem mistrzostw w hokeju
Jak przed rokiem-Pogoń i Legia najgroźniejszymi rywalami A.Z.S-U Warszawa

Hokejowe rozgrywki elimina­
cyjne o mistrzostwo Polski zo­
stały ukończone. Mistrzami grup 
zostały drużyny, które obok A. 
Z. S. Warszawa cieszą.się naj­
większą sławą, w których sze­
regach gra najwięcej gwiazd i 
internacjonałów: Pogoń (Lwów) 
i Legja (Warszawa).

Ciekawe jest, że . obie tę dru­
żyny w mistrzostwach okręgo­
wych grały słabo. Pogoń zajęła 
zaledwie trzecie miejsce, Le­
gja drugie. Okazuje się jednak, 
że te forma była przejściowa, że 
w decydującym momencie po­
trafiły oba zespoły stanąć na. wy 
sokości zadania i wykazać swą 
zdecydowaną wyższość nad 
przeciwnikami.

Z niespodzianek turnieju wy­
mienić należy świetną formę A. 
Z. S. Poznań. Drużyna ta, opie­
rająca swe walory przedewszy- 
stkiem na zrozumieniu gry ze­
społowej, złożyła swemi wyni­
kami hołd tej zasadniczej idei 
hokeja, eliminując tak silnych 
przeciwników, jak Cracovia i 
Lechja.

Najsłabszą drużyną turnieju 
był bezwzględnie T. K. S., w któ 
rego szeregach grał jeden tyl­
ko pełnowartościowy gracz, u- 
tdlentowany bramkarz Sadow­
ski. Zwycięstwem swem nad A. 
Z. S. Wilno z braćmi .Godlew­
skimi dowiedli jednak toruńczy- 
cy, że klasa polska jest już bar­
dzo wyrównana.

Naogół walki w grupie A by-

NOWY ZARZAD POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ
Od lewej siedzą: ipp. mjr. Szymański (delegat PZPN do Z. Z.). M.adow (wiceprezes), gen. Bończa-Uzdowski (prezes), ppulk. Steifer (wiceprezes), mjr. Ja 
ctiieć (wiceprezes). Stają: lept Brodzisz (zast. sekretarza), Mayer* (za&t. ref. spraw zagr.), Szenajch (ref. prasowy), Mertiński (członek komisji rewizyij- 
neti), mjr. Loth (kapitan związkowy), Przeworski (sekretarz hon.), kpt. Świątek (skarbnik), por. Pactalski (sekretarz generalny).

GJLLIS GRAFSTOM
król lodu, zdetronizowany prizezSchaf- 
fera, pożegnał się ze sportem demow- 
strpjąic w Sztokholmie,wobec 8.000 wi­

dzów po raz ostatni swa maestrię.

ły zażartsze, niż w grupie B.. W 
grupie A o drugiem miejscu za­
decydował jedynie stosunek bra 
mek; w grupę B niespodzianek 
w wynikach nie było.

Kto weźmie, jako czwarta dru 
żyiią, poza A. Z. S. Warszawa, 
Pogonią i Legją, udział w wal­
kach finałowych, jeszcze nie wia 
domo; zadecyduje o tern mecz 
czwartkowy A. Z. S. Poznań — 
Czarni;

■M-
Trzeci J ostatni dzień rozgry­

wek przyniósł.wreszcie, wyjaśnie- 
ile sytuacji i zakończył niemal 
eliminację grupy finałowej. Po­
za A: Z. S. Warszawa, Pogonią 
i Legją wezmą udział w dalszych 
rozgrywkach Czarni lub A. Z. S. 
Poznań.
Legia—Lechja 1:0 (0:0, 1:0, 0:0).

Legja, grała dużo słabiej niż w 
poprzednich spotkaniach i zwycię 
ża z . trudem bardzo ambitną Le- 
chję..

Wskutek miękkiej gry warsza­
wian tempo dość słabe; Lechja, 
choć znacznie lepsza niż dotych­
czas, nie. może uzyskać cyfrowe­
go sukcesu. Wysiłki jednak lwo­
wian- wyjścia z tego spotkania i

z honorem się udają, gdyż Legja
zdobywa z niespodziewanego prze wek grupowych nie miały równo- 
boju Rybickiego tylko jedną bram .rzędnego znaczenia: Pogoń — 
kę w drugiej tercji i nie może się 
poszczycić żadnym dalszym suk­
cesem.

Sędziował dobrze Szeranc
Krakowa.

T. K. S. — AZS. Wilno 1:0
(0:0, 0:0, 1:0).

To ruńczycy przystąpili do osrat 
niego swego meczu nadspodzie­
wanie, z wielkim animuszem i e- 
nergją. Ich energicznym atakom 
nie mogli sprostać przemęczeni 
weterani wileńscy.

Gra toczyła się stale pod zna­
kiem przewagi T. K. S.-u, dla któ­
rego zwycięski punkt w ostatniej 
tercji zdobywa Zemluk z ładnego 
przeboju.

Bramkarz toruńczyków, mimo, 
że miał w tern spotkaniu niewiele 
do roboty, wykazał ponownie bar 
dzo wysoką klasę.

Zaznaczyć wypada, że-T. K. S. 
graf cały mecz bez wymieniania 
graczy.

Sędziował bardzo skrupulatnie
p. Kuchar. ■ .

z

Ostatnie dwa spotkania rozgry-

Czarni, była to kwest ja formalna, 
gdyż Czarni nie mogli nawet zwy­
cięstwem odebrać Pogoni pierw­
szego miejsca w tabeli, jak rów­
nież nie mogli preegraną stracić 
drugiego.

Mecz AZS. Poznań — Craco­
via natomiast, była to walka na 
śmierć i życie o drugie miejsce 
i zarazem szanse na udział w roz­
grywkach finałowych. Akademi­
cy, dzięki stosunkowi bramek, 
mieli handicap i do zdobycia dru­
giego miejsca wystarczał im re­
mis.
AZS (Poznań) — Cracovia 1:0 

(1:0, 0:0, 0:0).
Ora została rozpoczęta w fan- 

tastycznem wprost tempie. Bły­
skawiczne akcje wywoływały za­
chwyt nielicznie zebranej publicz­
ności,' a szkoda, że- publiczności 
nie zainteresowało to spotkanie. 
Mecz poznańczyków z Cracovia 
był niewątpliwie najładniejszem 
spotkaniem rozgrywek grupo­
wych.

Ostateczny stan rozgrywek elimina­
cyjnych Jest następujący:

Grupa A: 1) Pogoń 3 gr., 6 pkt., st. 
br. 10:1, 2). Czarni 3 gr., 2 pkt., st. br. 
4:4, 3) AZS. Wilno 3 gr., 2 pkt., st. 
br. 1:3,14) TKS. 3 gr., 2 pkt., st. br. 1:8.

Grupa B: 1) Legja 3 gr., 6 pkt., st. 
br. 6:1, 2) AZS. Poznań 3 gr., 4 pkt, 
st. br. 5:7, 4) Lechja 3 gr., 0 pkt., st. 
br. 2:6.

W czwartek odbędzie się jedynie 
mecz eliminacyjny pomiędzy drużyna­
mi, które w swych grupach zajęty 
drugie miejsca; są to Czarni (Lwów) 
i AZS. Poznań

STANY ZJEDNOCZONE -- ĄUS1RJA 2:1
.Ramsay- .(USA) edejbrai-torążek Traultenbengowi (Ausitnią).

. Eniefces,.Po£a6. Szabo i śzigęti stonówia trzon ireprezfitJitaiCiji ma mecizu-2-Poi- 
$iką iwi Poziiaaiiu.

U akademików zadziwia zgra­
nie i wszystkie ich pociągnięcia 
cechuje inteligentny plan oparty 
na grze par excellence zespoło­
wej. W ostatniej minucie pierw­
szej tercji przebija się Warmiński 
i ukośnym strzałem zdoby wa pro­
wadzenie.

O ile to było możliwe, gra w 
drugiej tercji przybiera jeszcze 
na szybkości i szkoda tylko, że 
Cracovia ucieka się do przesad­
nie, ostrej gry. Celuje w tern Ko­
walski; który za uderzenie War­
mińskiego z tyłu pięścią w głowę 
powinien był być wykluczony z 
gry na ćały czas trwania meczu 
Niestety sędzia, p. Kulej, szcze­
gółu tego nie dojrzał.

Cierpliwość p. Ktileja jednak 
też się wyczerpała i co chwile 
któryś z graczy Cracovii wędro­
wał na bandę. Do końca tercji 
utrzymuje się przewaga akademi­
ków.

W trzeciej tercji poznańczycy 
nie uciekają się dó murowania czv 
;eż grania na czas i mecz nic na 
tempie nie traci. Pole do popisu 
■mają tutaj obaj bramkarze i z za­
dania swego wywiązują się do­
skonale. Ciągłe? faule . Cracovii 
prowokują wreszcie i poznańczy-

ków, tak, że i z AZS-u wystawia 
■sędzia dwu graczy na minutę. 
Rozpaczliwe i bezwzględne ataki 
Cracovii nie przynoszą jej do koń 
ca meczu żadnego sukcesu i AZS 
Poznań zdobywa drugie miejsce 
w.swej grupie. . .

Sędziował Kulej mało zdecydo­
wanie i energicznie.

Pogoń — Czarni 3'1 
(3:0, 0:0, 0:1).

Mimo, że wynik tego spotkania 
nie mógł przynieść zmiany ukła­
du tabeli, gra była prowadzona 
w bardzo żywem tempie. Przewa­
ga techniczna indywidualistów 
z Pogoni zaznaczyła się prędko 
i w pierwszej tercji zdobywaią 
bramki kolejno Sabiński, Hemmcr 
■ling i Weissberg.

Ambitne i ofiarne kontrakcje 
Czarnych nie przynoszą w tej czę 
ści gry zmiany stosunku bramek.

W drugiej tercji tempo, trochę 
słabsze i gra więcej wyrównana. 
Ataki obustronne kończą, się na 
dobrze usposobionych bramka­
rzach i tercja mija bezbramkowo.

Trzecia tercja przynosi'w dal­
szym ciągu przewagę Pogoni 
lamibitną grę Czarnych, przyczem 
ci ostatni, jakkolwiek słabsi tech 
nicznie, grają pomysłowiej i 
ładniej. W ostatniej minucie 
przed zmiana stron -zdobywa Ja­
łowy, po bardzo, ładnej kombina­
cji całej trójki napadu, pierwszy 
punkt d'a Czarnych. Po zmianie 
stron tempo się wzmaga, ale sto­
sunek bramek się już nie zmienia.

Sędziował nieszczególnie p. Szę
; ranc.

r

Mecze finałowe będą się odbywały 
po dwa codziennie w godzinach wie­
czornych. Program jest następujący

Piątek o 20-ej Pogoń — zwycięzca 
eliminacji: o 21.30 AZS. Warszawa - 
Legja.

Sobota o 20-ej Pogoń — Legja; o 
21.30 AZS. Warszawa — zwycięzca ; 
eliminacji.

Niedziela o 20-ej Legja — zwycięzca 
eliminacji: o 21.30 AZS. Warszawa — 
Pogoń.

HENIE I SCHAFFER
z<dobyilii bezkonkurencyjnie tytuły mi­
strzów świata, brjąc elitę zawodników 

obu kontynentów.

STANY ZJEDNOCZONE - CZECHOSŁOWACJA 1.x,
MnuneiM z mećmi w Krynicy. Od lewelj: Mateioek, Dorazii i Steig wnh ot er.
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Kulminacyjny punkt sezonu pięściarskiego

Budapeszt, w marcu 1931 r.
O pozycji bokserów węgier­

skich na amatorskich ringach 
nie trzeba wcale dyskutować, 
mamy bowiem jeszcze w pamię­
ci zeszłoroczne mistrzostwa Eu-i 
ropy w Budapeszcie i wielki 
sukces Madziarów, którzy zdo­
byli przez Enekesa. Szelesa i 
Szabo trzy tytuły i przez Szige- 
tiego i Szobolewsky‘ego dwa< 
tytuły wicemistrzowskie.

Niemniej i pozycja Polski w 
międzynarodowym koncercie bo 
kserskim jest bardzo wysoka i i 
poważna. Ostatni sukces nad’ 
Austrją 13:3 w Królewskiej łiu-| 
cie odbił się szerokiem echem za 
granicą, komentowano go rów­
nież i na Węgrzech. Nic więc w 
tern dziwnego, że wynik nad­
chodzącego spotkania Polska — 
Węgry w dniu 8 marca w Po­
znaniu oczekiwany jest z kolo- 
salnem zainteresowaniem nietyl 
ko przez ogół sportowców pol­
skich i węgierskich, ale przez ca 
ły świat.

Reprezentacja Węgier przy­
będzie do Polski w swym naj­
silniejszym składzie, jakim dziś 
rozporządza. W poszczególnych 
wagach widzimy następujące 
sylwetki:

W wadze muszej debjutuje o- 
siemnastoletni Istvan Eros, do­
skonały technik o nadzwyczaj 
silnem uderzeniu, a przytem bar 
dzo ruchliwy. Eros ukryty był 
dotąd w cieniu, gdyż w jego ka­
tegorii barwy Węgier reprezen­
towane były stale przez mistrza 
Europy Enekesa. Obecnie znaj­
duje się Eros w doskonałej for­
mie i jak zapewniają, jest on dziś 
niemal równej klasy z Eneke- 
scm. Wolniakowski bedzie z nim 
miał trudny ogrzech do zgryzie­
nia. W granicach możliwości Po 
laka jednak leży zwycięstwo 
nad Erosem.

W wadze koguciej walczy o- 
becnie Istvan Enekes, mistrz 
Europy 1930 r. wagi muszej. Je­
dnoczy on w sobie wszystkie za 
lety wspaniałego boksera. Ude­
rzenie jego jest szybkie, silne 

,,r. nprMwszvstAr. celne Enek 
dziś u szczytu swej form 
pierwszej połowie lutego 
bawił on wraz z Szabo, 
sem i Szigetim na tournee 
cięsko walczył w Oslo,
borgu, Kopenhadze i Dreźnie. 
Na mistrzostwach Europy w Bu 
dapeszcie walczył Enekes z For 
łapskim (w finale), wykazując 
najwyższą klasę. Enekes bcz- 
wątpienia wygra i tym razem z 
Forlańskim. który pono nie znaj­
duje się dziś w najlepszej for­
mie. W reprezentacji Węgier 
walczył Enekes 21 razy, 16 ra­
zy zwyciężył, raz walczył na 
remis, a 4 razy przegrał.

W wadze piórkowej wystąpi

a

Guyla Szabo, mistrz Europy 
1930 r. Szabo jest indywidualno­
ścią tej miary, co Enekes w swo 
jej wadze. Pięściarz ten wypró­
bowany w wielu spotkaniach 
międzynarodowych i międzypań 
stwowych. jest silnym punktem 
reprezetacji Węgier, w której 
barwach walczył 8 razy, 
przegrywając tylko dwa spot­
kania. Zresztą najlepszą legity­
macją klasy Szabo jest tytuł mi­
strza Europy. Na mistrzostwach 
Europy Szabo zwyciężył chore-

go wówczas Górnego. Szabo 
zwycięży prawie napewno Ru­
dzkiego, chociaż niespodzianki 
nie są wykluczone, a o reprezen 
tancie Polski słyszano tu dużo 
dobrego.

Wagę lekką reprezentuje 
mistrz Budapesztu Josef Fogas, 
Jest on już pięściarzem nieco 
słabszym, niż trójka wymienio­
nych asów, Walczył on dotąd w 
barwach państwowych 5 razy,

! pełnowartościowych zwycięstw, 
(a na rozkładzie ma kilka gło­
śnych nazwisk. Mając w pamię­
ci doskonałe walki Sewerynia- 
ka na mistrzostwach i na czwór­
meczu międzynarodowym, jes­
teśmy zdania, że wygra on to 
spotkanie.

W wadze pólśredniej walczyć 
będzie Karoly Zsida. mistrz Bu­
dapesztu. Podobnie, jak i Eros, 

------------ ,----- --------------  . .—w wadze muszej Zsida wystąpi 
ale 3 spotkania przegrał. Ma on w barwach państwowych po 
jednak do zanotowania szereg: raz pierwszy. Swoje walory do-

brego pięściarza wykazał on w 
grudniu na mistrzostwach Buda 
pęsztu i to zdecydowało o wy­
stawieniu go teraz przeciwko 
Polsce. Rokują mu tu ładną ka- 
rjerę i przypuszczalnie zajmie 
on na stałe miejsce po Tokay‘u 
i Balaszu. Arski jednak nie bę- 

I dzie miał z pewnością trudnego 
| zadania i wyniesie z tej walki 
’dwa punkty.

W wadze średniej Węgrzy 
wystawiają swego mistrza. Jest 

’nim Lajos Szigeti. który już wal-

Czarni — T. K. S. 3:0 (0:0 1:0 2:0).
Pierwszy mecz drugiego dnia roz 

grywek odbywał się w pełnem słoń 
cu, co też odbiło się ujemnie na tein 
pie gry. 14-to stopniowe ciepło osła 
biało wyraźnie graczy. Na pierw­
szy plan wybił się w tej grze bez­
apelacyjnie młodziutki, 18-toletni, 
bramkarz T. K. S.-u Kowalski. Sto- 
gowski i P. Z. li. L. mogą byę spo­
kojni o następcę.

Już w pierwszej tercji zaznaczy­
ła się znaczna przewaga Czarnych 
nad toruńczykami, którym siedział 
jeszcze w kościach wyczerpujący 
mecz z Pogonią z dnia ubiegłego.

W drugiej tercji wzrasta przewa 
ga Czarnych, którzy co chwilę za­
nika, i gdyby nie Kowalski, zwycię 
grażają poważnie bramce przeciw- 
żyli by lwowianie w znacznie wyż 
szym stosunku; dzięki jego świet­
nym interwencjom, udaje się w tej 
części gry Kasprzakowi I tylko raz 
ulokować krążek,w siatce.

Trzecia tercja wykazuje dobitnie, 
że najwyższy czas ażeby T. K. S. 
przeprowadził generalne odmłodzę 
nie drużyny. Toruńczycy są zupeł­
nie wyczerpani i nie są w stanie do 
trzymać placu przeciwnikom; wszy 
stko spoczywało nń barkach bram­
karza, który cudów dokazywał i z 
niezliczonych nieuchronnych strza­
łów przepuścił dwa: jeden Kasprza 
ka I i jeden Trockiego.

Sędziował nieszczególnie p. Za­
rzycki.

Legja — AZS. Poznań 1:0 
(0:0 1:0 0:0).

1-sza tercja mija pod znakiem

wzajemnego poznawania się i nie | sokiej stawki — decydowało się nie 
przynosi żadnych ciekawszych mo­
mentów. Zaznacza się jedynie różni 
ca systemów gry obu drużyn. Aka 
demicy grają wybitnie zespołowo, 
kombinacyjnie, Legja przeważnie 
operuje akcjami indywidualnemu

Druga tercja przynosi tempo i obu 
stronne energiczne ataki. Szczegól­
nie groźne są akcje trójki poznań­
skiej Ludwiczak — Warmiński — 
Zieliński; Ludwiczak nie ustępuje 
ani trochę naszym „najlepszym". 
Z Legji zasługuje na wyróżnienie 
Materski, Szenajch i Pastecki. Pa­
słęcki byłby dużo lepszy, gdyby się 
wyzbył niepotrzebnej nonszalancji.

Z ogólnego zamieszania pod bram 
ką AZS-u — większość graczy le­
ży — zdobywa Legja prowadzenie 
przez Czyżewskiego. Wszystkie 
wysiłki akademików celem wyrów 
nania rozbijają się o Materskiego, a 
przeważnie nawet o bramkarza Le­
gji, który broni więcej szczęśliwie 
niż umiejętnie.

Trzecia tercja daje znowu znacz­
nie więcej dogodnych szans poznań 
czykom, jednakowoż bez efektu 
cyfrowego.

Podkreślić należy, że mimo wy-

wątpliwie pierwsze miejsce grupy 
— gra była stale prowadzoną fair i 
mogłaby być wzorem gry dżentel­
meńskiej. Sędziował b. dobrze p. 
Szczerbowski.

Wieczorne dwa mecze drugiego 
dnia miały następujący przebieg:
Cracovia — Lechja 4:2 (2:12:1 0:0)

Drużyny stanęły do rozgrywki 
w przeświadczeniu o doniosłości 
spotkania. Cracovia musi ratować 
szanse na drugie miejsce w grupie, 
a Lechja — swój honor.

Gra rozpoczyna się w dużem tern 
ipie, które też utrzymuje się przez 
cały czas trwania meczu. Ataki obu 
drużyn nieustannie zagrażają bram 
kom przeciwnika, strzał następuje 
po strzale. Lechja gra więcej kom­
binacyjnie, podczas gdy Cracowa 
opiera się na akcjach przebojowych 
poszczególnych graczy.

Pierwszą bramkę zdobywa dla 
Lechji Goetz z dalekiego strzału. 
W identyczny sposób rewanżuje się 
Ziętkiewicz. Bezpośrednio potem 
zdobywa dalszy punkt dla Cracovii 
Kowalski.

W drugiej tercji Kowalski wyjeż 
dża po k'asycznym przeboju z krąż

0-

czył w pierwszych meczach 
przeciwko Polsce, następnie na 
czwórmeczu międzypaństwo­
wym przeciwko Lodzi. W mi­
strzostwie Europy zajął Szigeti 
drugie miejsce i tytuł wicemi­
strza, przegrywając w finale do 
znakomitego Mcrouiego (Wło­
chy). Szigeti walczył dotąd 16 
razy w barwach państwowych, 
nie zawsze jednak z powodze­
niem. Zwyciężył zaledwie 5 ra­
zy. dwa razy walczył na remis, 
9 razy przegrał. Z Majchrzyc- 
kim walczył on w r. 1929 w ra­
mach meczu Polska — Węgry 
i po wyrównanej walce przegrał 
na punkty. Siły przeciwników i 
umiejętności są mniej więcej rów 
ne, kwestja, który z nich le­
pszy — otwarta.

W wadzt półciężkiej walczy 
Bela Keri, mistrz Węgier. Keri 
walczył w roku ubiegłym dwa 
razy z Konarzewskim w Buda­
peszcie. Na czwórmeczu między 
państowym wynik spotkania był 
nierozstrzygnięty, a na mistrzo­
stwach Europy zwyciżył Kona­
rzewski. Zwycięstwo Wystra- 
cha nad Laubem pozwala przy­
puszczać, że górować on będzie 
również i nad Kcrim, którego bi­
lans walk w barwach reprezen­
tacji Węgier przedstawia się na­
stępująco: walczył 13 razy, 4 
spotkania wygrał, pięć razy zre­
misował i 4 razy przegrał.

W wadze ciężkiej walczy 
mistrz Węgier Sandor Kórósi, 
który w Budapeszcie zremiso­
wał ze Stibbem. a w r. 1929 w 
Warszawie przegrał z Wocką. 
Od blisko trzech lat widzimy 
Kóróscgo stale w reprezentacji 
Węgier, w barwach której wal­
czył 15 razy, wygrywając 7 me­
czów, przegrywając takąż ilość. 
Raz jeden tylko walczył na re­
mis (Stibbe).

Powyższa ósemka reprezen­
tuje barwy Węgierskie w nie­
dzielę w Poznaniu przeciwko 
Polsce. Od czasu powstania wę­
gierskiego związku bokserskie­
go (1925 r.) reprezentacja Wę­
gier stoczyła 36 spotkań między 
państwowych, wygrywając 25. 
przegrywając 3 i LTazy remisu­
jąc.

Reasumując, siły przeciwni­
ków są zupełnie wyrównane. 
Węgrzy mają przewagę w wa­
gach: koguciej i pórkowej, Pol­
ska natomiast posiada pewne 
punkty w wadze lekkiej i pół- 
średniej. Reszta walk jest wy­
równana z pewnym handicapem 
na korzyść Polski. Poważnym 
jeszcze handicapem dla Polski 
jest to, że Węgrzy walczą w pią 
tek, 6 b. m., jako reprezentacja 
Budapesztu we Wrocławiu, z re 
prezentacją tego miasta.

Wynik spotkania niedzielnego 
oczekiwany jest w Budapeszcie 
z pokosalncm zainteresowaniem.

Drugi dzień mistrzostw hokejowych Polski
i kiem do bramki Lechji. Czwarty 
i goal dla Cracovii pada z dalekiego 
: strzału Majewskiego. Druga bram­
ka dla Lechji , to samobójczy akt 
Trytki, który strzał Goetza skieró 
wuje do własnej siatki.

3-cia tercja mija mimo rozpaczli 
wych ataków i bardzo ofiarnej gry 
Lecliji bezbramkowo. Sędziował do 
brze Kulej.

Pogoń — AZS Wilno 2:0 
(0:0 2:0 0=0)

Obie drużyny inicjują bardzo
stre tempo i atakują oraz ostrzeli- 
wują bramki zaciekle. Obaj bram­
karze stoją jednakże na wysokości 
zadania i 1-sza tercja mija bezbram 
kowo.

W drugiej tercji zaznacza się 
wybitnie odmienny system gry dru­
żyn — akademicy grają zespołowo, 
a lwowianie operują przebojami Sa- 
bińskiego i Kucliara. Sabiński był 
najlepszym graczem w tym meczu. 
W ósmej minucie przebija się przez 
obronę AZS-u Kuchar i zdobywa 
pierwszy punikt, bezpośrednio po­
tem zostaje przebój Zimmera rów­
nież uwieńczony sukcesem. Wilnia­
nie nie rezygnują jednak i ataku­
ją energicznie, przez co gra staje 
się ostra.

W trzeciej tercji ten sam obraz 
—ataki AZS-u likwiduje Pogoń grą 
ostrą i czasami nawet brutalną, w 
czem celował Zimłner. Do końca 
gry stosunek bramek się już nie 
zmienia.

Sędzia Kulej nie mógł zadowo­
lić, dopuszczając do zbyt ostrej 
gry.

Drużyna mistrza Polski, AZS. War­
szawa przyjechała w środę do Kato­
wic i podjęła intensywny trening. Aka­
demicy warszawscy grać będą w na­
stępującym składzie: Janowski: Ko­
walski, Kulej; Adamowski, Tupalski, 
Ryszkowski; rez. Stanisławski, Że­
browski i Henrykowski.

Drużyna AZS‘u poznańskiego stano­
wi rewelację mistrzostw dizieki abso- 
luitwemu 'wyrównaniu wszystkich lin®. 
Tak wspaniałym systemem zespołowej 
gry nie rozporządza żadna ina druży­
na; każdy z akademików poznańskich 
pnzytem umie zakończyć alkctię ostrym, 
i celnym strzałem.

AZS 
szym 1 
woj p. L. Chrzanowskiego z U. S. Z., 
ufundowanej dla drużyny, która wy- 
każe się najlepszą grą zespołową.

§ 8 — który rezerwuję zarządowi P. Z. 
L. łi. prawo zmiany systemu rozgry­
wek. Oprócz tego odbyła1 się konferen­
cja delegatów reszty drużyn, biorącycl; 
udwaił w mistrzostwach i większość o- 
powiedziałą się za> udziałem Pogoni w 
rozgrywkach.

IstnMe zresztą w kierunku udziału 
w miistrjzostiwach trzech drużyn z jed­
nego okręgu precedens, a mianowicie 
w ubiegłym roku, gnały w turnieju o 
•mistrzostwo Polski trzy drużyny okrę­
gu warszawskiego.

Uzasadnienie polega, .na tern; że w o- 
kręgach warszawskim i lwowskim jest 
poziom poszczególnych drużyn wjjąt-

Podkreślić tuijati trzeba wielce kole­
żeńskie o sportowe ustosnnkwwnit się 
do tej sprawy T.K.S/u, który nie zawa­
hał się glosować ,.pro“. minio, że zy- 

ciwnika w-syej grupie.

Czeska drużyna gier sportowych 
Akademia Strąkową, która przyjeżdża 
na turniej AZS‘u warszawskiego, repre­
zentuje bardzo wysoką klasę.

W siatkówce posiada cenny tytuł mi­
strza Czechosłowacji. Mecz siatków­
ki będzie rewanżem za spotkanie w Pra 
dze, które odbyło się w roku ubiegłym, 
•przynosząc Czechom jedno zwycięstwo 
i jedno remis w walce z naszymi aka­
demikami.

O ile Czesi żurządają pro\\adzenii.a 
gier według regulaminu międzynarodo­
wego, sytuacja tiaszyćh graczy przed­
stawiać się będzie bardzo niedobrze.

W sobotę o g. 6-cj Czesi rozegrają 
pierwszy mecz siatkówki z AZŚ-cni 
(mistrz Polski), a następnie mecz ko­
szykówki, również z drużyną akade­
mików.

W niedzielę o 11-ej odbędzie się re­
wanżowy mecz siatkówki z AZS-em 
i drugi mecz koszykówki, tym razem 
z mistrzowską drużyną Warszawy — 
Polon ją.

O świetnej formie bokserów wggier- 
ć wymownie wynik mę­

żu Węgry — Morawy w Budapeszcie. 
Węgry zwyciężyli w stosunku 15:1, a 
Czesi, znani w Polsce z występów w 
Łodzi i w Warszawie, nie mieli nic do 
powiedzenia. Coprawda Czesi wystą­
pili w osłabiorfym składzie bez Skri- 
vanka i Aitnbrosa. Poszczególne wy­
niki brzimiały następująco: Erös (W) 
bije Bcrdeka, Enekes (W) — Mcnsika. 
Szabo — Krumplera, Pogaś — Neubau- 
era, Zsida i Stöcke walczyli bez rezul­
tatu, Szigeti zmusił do poddania się 
Smejkala, Keri pokona! Ostruznaka, a 
Körösi cięższego o 14 kg. Franka. Wę­
gry. wystąpiły yy składzie reprezenta- 
cyjnjim: identyczna drużyna przyjeż­
dża do Polski.

W sześciodniówće wrocławskiej po 
czterech duiaoli prowadzi para Rineu- 
burg. Schön przed' Preussem, Riesige­
rem i van Kemperem, Riegercm (o dwa 
okrążenia).

jest i skh. h świadczy 
W‘c -
b. ’r.

Foga- 
i zwy 
Göte-

Nasz notafn k
Sędziowanie na mistrzostwach łyż­

wiarskich Polski w Katowicach, pozo­
stawiało wiele do życzenia. Jeden z ar- 
htrów np. stawiał Iwasiewicaowi syste- 
niawcznie jeden lub dwa, podczas, gdy 
wszyscy inni sędziowie stawiali 4 lub 5. 
Temu też przypisać należy, że Iwasie- 
w.-z nie zdobył miniimuim mistrzowskie­
go, choć od r. ub. zrobił ogromne po­
stępy.

Rehabilitacja Iwasie wieża nastąpiła 
na zebraniu Zarządu W. T. Ł. Po spraw 
dzeniu regulaminów łyżwiarskich, wy­
eliminowano w myśl statutu, noty nie­
sumiennego sędziego, i Iwasiewiczowi 
przyznano w pełni zasłużony tytuł mi­
strza Polski.

Mecz bokserski Orzcgów — Repre-

Międzynarodowe mitsrzostwo Francji 
w wyścigach za.motorami wygrał w Pa­
ryżu Grassin (100 kim. 1:27:20,4) przed 
Paillardetn. Molierem i Jaegercni.

Ronsse wygrał w Brukseli wyścig. 
100 kim. na torze w czasie 2:17:08,1 
przed Buyssem, Mculemanem i Aert- 
s;m.

Mistrz i chluba boksu europejskiego \ 
Roth pokonał w Liyenpoolu doskonałe-1 

. .j Anglika Howarda, kandydata do ty-1 
:łit mistrza w. pólśredniej wysoko na 

i Ukty. .
Mistrzowie Argentyny Escrrima La: 

Plata zawiedli również w Niemczech. 
Pokonali oni team Dusseldorfu 2:1, prze 
grali z Termis Borussią 1:2. Znów zo­
baczyliśmy niezwykłą technikę i wy­
czucie piłki i zupełny brak strategii. 
Brla to parada piłki nożnej, ale nie gra.

Heiner Stuhlfauth. słynny bramkarz 
IFC Nurnfoerg i naópcpula.r.niejszy bJ- 
karz Rzeszy; zwany „niemiockmi Za- 
uTorrą“. opuszcza szeregi _ czymiyioh 
sportowców. Stublfaufh. który reipre- 
ze.ntowiał Niemcy 2.1 razy (1), był głów 
t:ą podlporą slymuTego Fiiirtlhu itoryntber- 
>k'eigo, w jeigo-na:jświeiiniejszych czasach 
W okresie powojennym był on po Ża­
rn orze i PHaittce, najlepszym bramka­
rzem kontynentu i reprezentował wraz 
z nimi t. z w. gendus.z instynktu.

W sze&ciodniówce nowojorskiej pro­
wadza, Gharker, Deneef, 1

zentacja Lwowa zakończy! się zaslu- 
żonem zwycięstwem Ślązaków w sto­
sunku 13’:3. Ołzegów przewyższał go­
ści znacznie techniką, lwowianie silni 
i twardzi, ale prymitywni. Wyniki 
szczegółowe: w. musza Wachowiak (O) 
nokautuje w 1 rundzie Langnigera. W. 
kogucia Nita I (O) remisuje z Wagne­
rem. Lwowianin miał przewagę w trze­
ciej rundzie. W. piórkowa: Nita II (O) 
nokautuje w II r. Marksa. W. lekka: 
.Porado (O) bije wysoko na punkty 
Konadewicza. W. pólśrednia: Burczyk 
(O) wypunktowuje Goldstannera; w. 
średnia: Gross (L) bije na punkty lżej­
szego o 11 kg. Kurka. Decyzja sędziów 
krzywdzi doskonałego Ślązaka. W. pół­
ciężka: wobec nieprzybycia Juchy, Orze 
gów zdobywa punkty w. o. W- ciężka: 
Źieniwski (O) już w pierwszem star­
ciu zmusza do poddania się Moszczeń- 
skiego.

Mecz zapaśniczy Polska — Austria 
w Krakiowie został, jak wiadomo, od­
wołany. Jak mas informiiiią jednak ga­
zety austrfcckie, nastąpiło to w for­
mie urągającej ipnzyliętyun zwyczajem 
międzynarodowym. Na szereg listów 
związku austr.jadkieigo, przyszła odlpo- 
wiedż, odwołując® zawody, dopiero w 
piątek w południe, a więc na dwa dni 
przed terminem meczu. W związku z 
tern prasa austriacka poświęca polskim 
Władziom sportowym wiele cierpkich 
uwag.

Niedawno podobne r eiflekstie wywo­
łał mecz bokserski w Katowicach. Sta­
nowczo. wskutek niedbalstwa: naszych 
władz, zaczynamy grzebać naszą api- 
niję w Austrii.

Warta ligowa rozegrała w niedzielę 
mecz w Ostrowite z tamtejszą Ostro- 
vią zwyciężając ją 7:3. Goście wystą­
pili z . Knćotą — Bamaszkiewiczem — 
Sroką w trójce ataku, Ostroyja z Żur- 
kowskiw i Berensteinem. Bramki zdo­
byli: Sroka (3) po jednej: RadojewSki, 
Kmoła, Scłierfke U i Banaszkiewiicz,

Zawody narciarskie w Lublinie wy­
grał Tłuazelewicz, przebywając 112 kim. 
w czasie 1 g. 16 m. 40 s. 2) Szyszkow- 
ski 1:19:45, 3) Gołębiowski 1:21:52. W 
b,:egu pań (S kim.) triumfowała Soko-

> — Poznań jest nairpoważntej- ; km wyrówngy. 
kandydatem do nagrody Do noro-1 p-"■

. Y oiry M'MöVWdt U . IJl'ilUU, Z.y-
PoKoii została do mistrzostw dopusz- skiwà'f pnzez to bardzo groźnego przc-

czona zgodnie z regulaminem — art 10,

Polonia-Makabi w boksie
Sensacyjny mecz w niedzielę

Ciekawy mecz bokserski pomiędzy 
niaijlepszemi zespołami pjęśoiarskiemi 
stolicy Polonia—Makabi rozegrany bę­
dzie w Warszawie w sali teatru Nowo 
ści dnia: 8 marca r. b. o godiz- 12 w po­
łudnie. W barwach Potontji po raz pier 
wszy zadcbiiuitiuiie znany bokser. YMCA 
warszawstóeij Mizerski, który zmierzy 
się w wodze ciężkiej z Finnem. Wal­
ki rozegrane będlą w 9 wagach. Wai- 
czyć będą: w. paipierowia: Pastorczak 
(P.) — Rockman (M.); w. musza: Ka­
zimierski (P.) ■— Urkiewfcz (M.): w. 
koguda: Goss (P.) — BornsteŁn (M.); 
w. piórkowa': Wrzosek (P.) — Anders 
(M.); w. 'lekka: Krawczyk (P.) — Bi-

remewafe (M.); w. pólśrednia: Wolski 
II .(>?•) — Fireótąig (M.); w. średnia: 
Seiidel (P.) — Garbarz (M,); w. pólcięż 
ka: Kępa (P.) — Wysocki <M.); w. 
ciężka: Mizerski (P.) — Finn (M.).

Najciekawszemi spotkantami dnia bę 
dą wałki: Kazimierski —. Urkiewicz, 
Garbarz — Seidel. oraz Mizerski — 
Finm Wobec doskonałej formy pięścią 
>rzy żydowskich i chęci rewanżu za po 
ritesiioną kllęske w roku ubiegłym, gdy 
Polonia wygrała 11:5, pewne jest, że 
zawody będą bardzo ciekawe i ścią­
gną do sali Nowości w Warszawie ty­
siące zwólenmłków boksu.

Sędziowiać będzie na ringu p. Landek

SKRZYNKA POCZTOWA
P. An. Bart.. Warszawa. Zdjęcia I 

ntesłety do reprodukcji niezbyt dobre. 
Może imne będą ostrzeijsze.

Komenda Chor. Meskiej Z. H. P., Kra 
ków. Wiadomości ściśle sportowe za­
wsze znajdą u nas mietisee. Artykuł o 
campingu, może być, we właściwym 
czasie również będziemy mogfli1 za­
mieścić.

P. dr. B. K. Nisko, Dziś dopięro mo­
żemy odpowiedzieć, gdy Kossok zgło­
sił się do Pogoni. Zapewne Mitusiński 
lub... Kałuża. Jest też mowa o Geisle- 
rze z IFC.

W. K. S. Wawel. Kraków. Komuni­
kat sekcji bokserskiej o zawodach ze 
Stadljonem Kr. Huta jest zupefłnie nie- 
czyitetoy i z teigo powodu nie 'może być 
ząimieszczoniy.

P. Szym. Et.. Kraków. Legityintaoji 
•udzielamy tylko stałym współpracow­
nikom. Kwestja nadesłania paru zdjęć 
w sezonie nie może o tern decydować.

P. Leonard Ciel.. Warszawa. Z całą 
■pewnością Martyna niema nic wspól­
nego z Martyinowem. Sylwetka rze­
czywiście podobna, lecz to tyłlko zlbieg 
•oikolicziności.

P. Rom. Kost., Bydgoszcz. Propo­
zycję w zasadzie przyjmutiemy i w naj 
bliższych dniach napiszemy o niej ob­
szerniej.

Pani Bożennie, Paryż. VeJodrome
d‘Hiver.

P. .1. Wild, Radom. Rekordów nie 
■znamy. Pisma sportowe z Sowietów 
me mają debitu.

P. A. Tęcz, Sokołów. Wizorem sta­
tutu stożyć nie możemy. Radzimy 
zwrócić się do jednego z 'klubów spor­
towych.

„Oskar“. Nie można walczyć z 
ws.'z>Tsilkiemi państwami. 4—5 meczów 
międ^ipąiistwowych w rokp. to maksi i

mum, ina które możemy sobie pozwo­
lić. PZB rozbudowuje zresztą swój 
program. Ran jest katolikiem.

P. W. Sźym., W-wa. Do wyścigu 
105 kim. „Expressu Poramiego“ mogą 
stawać Jedynie zawodnicy licencjono­
wani.

P. Mecz.. Sztab. Kapitanem droży­
ny! był p. Osiiecimski.

P. Tad. Mus.. Studzianka. Adres 
Kiumberga: Górnośląski Okręgowy
Związek Lekkoatletyczny. Katowice.

P. M. Sad., W-wa. Należy zgłosić 
się poprosili do klubu YMCA, Al. Ujaz­
dowskie 22, Warszawianka — Koszy­
kowa 51.

P. Bron. Cliciuk. Mysłowice. Upra­
wia jeszcze WKS Wawel. Niektóre 
egzcmiplanze są wyczerpane. Cena 'nor­
malna — 30 gr.

„Kryniczance“. Istotnie zaszła o- 
niyłka.

P. B.. Poznań, ftotograiflie nadesłał 
nam p. Tadeusz Sołtykowski. Poznań, 
ul. Marsa. Focha 96.

Obserwatorowi. Katowice. Sprawy 
.zdziczeń iia obyczajów na meczach pił­
karskich, poroszone pracz WPana, są 
jedną z nałwięksaych trosk PZPN-u i 
Z.Z.. oraz bolączek naszego życia, pił­
karskiego. Antagonizmy mtedizydzieł- 
■nicowe, narodowościowi^ i klubowe u 
większości widzów ^polskich objawiają 
się w siposób wręcz skandali-caniy. Na 
poprawę stosunków może wpłynąć w 
pierwszym rzędzie przedewszystki-em 
akcja' samych sportowców w poszcze­
gólnych ośrodkach, dalej kndturalmych 
widzów, wreszcie Wubów. które na mo 
cy umieszczonych przy wejściu ob­
wieszczeń o zachowaniu sie na widów 
ni, winne niesforna lub niekulturalną 
•publiczość usuwać za obręb boiska 
przy pomocy policji.

Co niesie niedziela
Wieczór boksu zawodowego du. 6 

b.' m. w Królewskiej Hucie przyniesie 
wałki następujące: w. piórkowa: 
Bartneck (Wrocław) — Górny 8 rund; 
w. półśrednta: Kiiiin (Berlin) — Bara 
8 rund; w. piórkowa: Gawlista — Py­

łka 6 rund; w. pólśrednia: Goworek — 
Klardnic 8 rund: w. pólęieżka: Kantor 
(Ciesizyn) — Jókieł 6 rund.

Indywidualne mistrzostwa bokser­
skie w Warszawie dla zawodników 
ki. B rozegrane beda w dnóach 13. 14 
i 15 marca r. b.. zaś di a -zawodników 

• kil. A w dniach 20. 21 i 22 marca r. b. 
, Zawody rozegrane będą w stali Ośrod­
ka Wychoiwaiiii-a Fizycznego.

Miedzyklubowy mecz bokserski War 
śzawianka — Gwiazda rozegrany bę­
dzie w Warszawie dnia 7 marca r. li. 
o godzinie 12 Po poi. w siali teatru 
Soałia w Warszawie. 'W-alfc rozegra­
nych będzie 1, Obie drużyny wystąpią 
•w pełnych składach, przyczem Gwiaz 
da z doskonałym Rotholcem — zwy­
cięzcą i kroku bokserskiego 1930 r.

Z imprez piłkarskich ‘ w Warszawie 
najciekawszy będzie miecz pomiędzy 
ligowemi drużynami: Polonja — War­
szawianka. Mecz rozegrany zostanie 
prawdopodobnie na boisku Polonji o 
godzinie 12.

W basenie K,aśy Chorych przy ul. 
Wolskiej odbędą się w niedzielę skoki, 
wchodzące w program t. zw. Pierwsze­
go Kroku Pływackiego. Początek za­
wodów o godz. 16.

Miedzyklubowy mecz bokserski 
Skoda ZASS odbędzie się w sobotę 
o godz. 19.30 w lokalu Skody przy ul. 
Nalewki. Walczyć będzie ogółem 6 
par od wagi muszej do średniej włącz­
nie.

Kalendarzyk imprez na nadchodzącą 
niedzielę w Łodzi przedstawia się na­
stępująco: Międizyklubowe zawody bo­
kserskie z udziałem zawodników po­
znańskiej Warty organizuje Zjednoczo­
ne. M. in. przewidziane jest spotka­
nie Stępniaka z Cyranem. W Pabiani­
cach drużynowy mecz bokserski Kru- 
schneder — Geyer, z serj-i zawodów o 
puhar prezesa Kanepberga. Na sali I 
przewidaiine są gry sportowe, na boi-1

'skach zobaczymy również piłkarzy, 
prawdopodobnie ŁKS i Hafcoah.

Mistrzostwa poznańskiego OZPN-u 
rozpoczynają się w niedzielę w Pozna­
niu i na prowincji. Wylosowane zosta­
ły następujące spotkania: w Poznaniu: 
Warta — Polonia (Leszno) i Legja — 
Ostrowski K. S.. w Lesznie: Sokół —1 
OIwnpja (Poznań), w Ostrowie: Ostro­
yja — Cegielski (Poznań) i w Gnieź­
nie: Stella — Sparta (Poznań).
K. S. Haller z Wielkich Hajduk grać 
będzie w Poznaniu z Wartą ligową. Ze- 

i spól ten jest zasilony obecnie kiffltoma 
; graęzanń Ruchu.

Turniej tennisowy w Monte Carlo\ 
został zakończony. Grę pojedynczą wy- 

I grał Cochet, bijąc Rogersa 7:5, 6:2,d 
6:4. Rogers wyelinjinowal* Macéra i] 

: Boussusa. Cochet Dtiplaexa i Ar'tensa. j 
Grę pań wygrała Mathieu bijąc Ausseml 
4:6 .6:4, 6:!. Valerio 8:6, 6:4 i Metaxa. j 

(Grę podwójną panów wygrali Kehrling.l 
Artens, bijąc Hillyarda Worma. W pu-.j 
liar.ze Badera (dla par) Schaffer, Ku-| 
kuljcvits przegrali z Cochetem, Bay- ; 
sasem 8:6, 6:8, 9:7. 8:10, 5:7. Francuzi 
przegrali potem z Kehrlenopem, Gabro-’ 
yitsem 4:6, 6:2, 5:7, 0:1, 2:6.

O Tłoczyńskim brak bliższych wiado-1 
•mości.

Mistrzostwo Francji w biegu naprze- 
laj wygrał Rerolle (12 klun. w 41:10,4) 
przed Auvrayein i Lahitem.

Robertson, znakomity trener amcry-> 
kański, obejmie ponownie kierownictwo , 
nad lekkoatletami amerykańskimi przed, 
Olimpiadą.

Mecz tennisowy Danja — Ajiglja ża-ffl 
(kończył się wynikiem 4:4. Jedj^ny.d 
punkt wśród panów zdobył Ullrich, bi- i 
jąc Lee po zaciętej walce; pozatem trzy, 
punkty zdobyły panie i mixte.

Wimbledon jest już wykupiony. Orga­
nizatorzy musieli zwrócić amatorom 
biletów, którzy przysłali zadatki, prze­
szło 27.000 funtów szt. (zgórą miljoit 
złotych).

Dalsze piec porażek poniósł Kożeluh I 
w Ameryce z rąk Tildena rzadko tylko . 
zdobywając się na zawiązanie wałki.
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8 najlepszych drużyn hokejowych
w walce o tytuł mistrza Polski na torze w Katowicach

W poniedziałek rozpoczęły 1 zyskują prowadzenie przez Zie-1 Druga tercja mija pod zna-1 nych AZS-u, oraz dalekich strza| sób próbują wyrównać, 
się w Katowicach na sztucznym lińskiego. i kiem ataków hyperkombinacyj-' lów lwowian, którzy w ten spo-: ’-• •• •• •—
tórze łyżwiarskim hokejowe tni-i 
strzostwą Polski.

Jak już donosiliśmy PZHL do 
puścił do mistrzostw, oprócz do 
tychczasowego mistrza AZS — 
Warszawa, osiem drużyn. Dru­
żyny te zjechały do Katowic w 
następujących składach:

Legja (Warszawa): Przeź- 
dziecki, Materski, Barylski, Pa­
słęcki, Czyżewski, Kleban; rez.: 
Słuczanowski, Kawiński i Ry­
bicki, Sachs przyjechać nie 
może, udział Szenajcha niepew- 

Wiy-
f. AZS (Poznań): Muszyński, 
Stanek, Władek. Zieliński, War­
miński, Ludwiczak I: rez.: Lan­
ge, Ludwiczak II, Balcer, Aloch. 
• Czarni (Lwów): Sługocki, Le- 
miszko, Kasprzak 1, Roszkie- 
wicz, Jałowy, Trocki; rez.: Fron 
czak, Kasprzak II, Laskowski. 
Mimo pierwotnych zamiarów i 
wyjazdu z Katowic, drużyna 
Czarnych bierze udział w roz-' 
grywkach grupowych.

Craęovia: Łyczak, Myszkow­
ski, Ziętkiewicz, Keller, Nowak, 
Majewski; rez.: Trytko, Szeliga, 
Kloszek.

Lechja (Lwów): Kurczak, Ja- 
nelli, Steil, Sokołowski, Goetz, 
'Jaegerman; rez.: Grząska, Za­
leski, Wasiewicz.

T. K. S. (Toruń): Sadowski, 
Szczerbowski, Dolewski. Zem- 
bik, Gumowski, Dubowski, Su­
chocki. Przyjazd Stogowskie- 
go mało prawdopodobny.

Pogoń (Lwów): Kupczyński, 
Mauer, Kuchar, Wacek, Sabiń- 
ski, Hammerling, Zimmcr; rez.: 
Weissberg i Czesławski. oraz re 
zerwowy bramkarz Fick.

AZS (Wilno): Wiro-Kiro, 
Weyssenhof, Okułowicz, bracia 
Godlewscy, Kostanowski; rez.: 
Poluszkiewicz, Sławek, Serdiu- 
kow, Łukosiewicz, Słuiński.

Prawo sędziowania meczów 
mistrzowskich przyznano pp. 
Kucharowi, Kulejowi, Strzelec­
kiemu, Szczerbowskiemu, Wey­
ssenhoffowi i Zarzyckiemu.
'A a ssenhoj jest kierowni­

kiem turpiehi <■ mistrzostwo z 
ramienia PZHL; administrato­
rem strony gospodarczej jest p. 
Zarzycki.

W pierwszym dniu rozgry­
wek odbyły się cztery mecze.

AZS (Poznań) — Lechja 
1:0 (1:0, 0:0, 0:0).

Niespodziankę w dodatniem 
znaczeniu tego słowa sprawili 
poznań ćzycy, którzy okazali się 
zespołem zgranym, nastawio­
nym na grę kombinacyjną. Dru­
żyna Lechji opierająca się na 
akcjach indywidualnych swych 
graczy, a specjalnie na solo­
wych wypadach Sokołowskie­
go, nie mogła sprostać zwartej

i kiem ataków hyperkombinacyj-1 łów lwowian, którzy w tęn spo-l W trzeciej tercji AZS gra wy

DRUŻYNY CZECHOSŁOWACJI I POLSKI PRZED DECYDUJĄCYM O MISTRZOSTWIE EUROPY

Mecz lekkoatletyczny z Węgrami od 
będzie się ostatecznie w Królewskiej 
Hucie. Taka uchwala zapadła na o- 
statniem zebraniu zarządu P.Z.L.A.,któ 
re prócz tego postanowiło powierzyć 
lwowskiemu O.Z.L.A. zorganizowanie 
zawodów o mistrzostwo Polski w dzie- 
sięciioboju i biegu 3 kilim, z iprzeszikoda- 
mi, zamiast biegu maratońskiego.

Kusociński startować bedizie dn. 10 
maja w Brnie na zawodach Moraw- j 
s-k:e(j Sia-vii. Przetówińikiąmi jego będą, 
Koscak i Nemecky. Wrazie gdyby I 
startował również Petkiewicż, prze-1 
ciwnikiem jego byłby Sindler.

Freyer Bronisław (Cracoviia) mistrz i 
Polski w maratonie, rozpoczął już tre- i 
niinig i znajduje się w do<skonatej for-1 
rrtie. Freyer zamierza wstąpić do Po-1 
foinjii (Warszawa).

"X
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MISTRZOWSKA PARA POLSKI: B1LORÓWNA 1 KOWALSKI

MECZEM W KRYNICY
" -------

Walne zgromadzenie Związku Pol­
skich Zw. Sportowych odbędzie się 29 
marca. Porządek dzienny obejmuje 

1 sprawozdania z działalności Z.Z., Pol. 
Kom. Olimp., dyskusję, projekty na r. 
1931. sprawę zbiórki olimpijskiej, wy- 

' bór prezesa i wybory uzupełniające 4 
1 członków zarządu.

Poszczególne związki rozporządzają 
następującą ilością głosów: Sokół. Zw. 
i Strzelecki. P.Z. Lekkoatl., P.Z. Piłki 
Nożnej P.Z. Tow. Kolarskich. P.Z. Bo- 

1 kserski, P.Z. Gier Sport. — po 6 gło­
sów, P.Z. Tow. Wioślarskich, P.Z. Nar­
ciarski, P.Z. Pływacki, P.Z. Tennłsowy 
— po 5 głosów, P.Z. Hokeja lodowego, 
P.Z. Jeździecki, P.Z. Atletyczny — po 
4 glosy, P.Z. Szermierczy i P.Z. Moto- 

i cyklowy — po 3 głosy, P.Z. Hokeja na 
brawie, P.Z. Żeglarski i P.Z. Łyżwiar­
ski — po 2 glosy.

Po ostatniem zwycięstwie w Warszawie

Forlanski wicemistrz Europy
o swych przeciwnikach na ringu i... wśród widzów

Wśród burzy wrogich okrzyków 
i gwizdów hałaśliwej publiczności, 
schodzi z ringu Mieczysław Forlań 
śki mistrz Polski i wicemistrz Eu­
ropy w walce muszej — po Wyso­
kiem zwycięstwie -na punkty—od- 
niesionem nad Andersem podczas 
meczu Poznań — Warszawa. Wi­
tam go po meczu i proszę o kilku- 
nastominutową pogawędkę.

— Może han ópo-wie swe wraże­
nia z dzisiejszego meczu — „Prze­
glądowi Sportowemu“ — pytam 
sympatycznego ,warciarza“.

— Proszę bardzo. Co do samego 
wyniku, to naogół uważam go za 
słuszny i jest on bezwz^-d.nie do­
kładnym wykładnikiem sił i umie­
jętności drużyn, które dziś w Co­
losseum“ walczyły.

— Inna sprawa, że nie zmienia- 
______ j jąc ogólnego brzmienia wyniku 9:5 

li-nji obronnej akademików, któ- Poznania — uważani, że dwaj 
rzy już w pierwszych minutach i zawodnicy-zostali P(pnrz^x''^zeni:

cauię się teraz bardzo dobrze — i 
bardzo pragnęłem właśnie dziś,, w 
-ramach tego międzymiastowego 
spotkania, .stanąć w ringu- z Gos- 
sem.

— Niestety nasz O.Z.B. wystawił 
mnie w wadze o -kategorję wyższei, 
-nie chcąc tracić dwu punktów, z 
powodu nieobecności Wareckiego, 
'który przygotowuje się do egzami­
nów maturalnych i chwilowo ring 
porzuca.

— Również walika moja z Gos-

sem — w ramach meczu Polonja 
— Warta — rozegranego w stycz­
niu b. r. w . Warszawie — niestety 
nie doszła do skutku — wobec mo­
jej choroby, Ikitóra nie pozwoliła nu 
startować i w późniejszem spotka­
niu z I.KJ5. w Łodzi o drużynowe 
mistrzostwo Po*lski.

— Dziwi mnie bardzo, to wrogie 
usposobienie publiczności, która nie 
umie i nie chce zrozumieć zawodni 
ka i jeżeli ten' się nie stawi z nieza­
leżnych od siebie powodów, zosta-

Pomorze — Łódź
Mecz ciężko atletyczny w Bydgoszczy

| są nimi Stępniak z Poznania — i 
Finn z Warszawy, którym należały 
się wyniki remisowe.

, —• Najlepszym bokserem był mo- 
jem zdaniem Araki. który też sto­
czył najładniejszą walkę dnia; z 

| warszawian podobał mi się naiibar- 
. dziej Garbarz, który ma zadatki na 
- dobrego boksera i jest bardzo sym- 
1 patyczną postacią w ringu.

— Co się tyczy mnie — ciągnie 
dalej ze smutkiem w głosie mój 

i rozmówca — to jest mi bardzo nie- 
; miło wskutek przyjęcia jakie mnie 
! spotkało w Warszawie. Przrn wo­
jem wejściu na ring witano mnie— 

ja po walce—równie „owacyijniie" 
'żegnano — gwizdami, okrzykami 
„tchórz“ itjp.

— Opinję taka zawdzięczam pra­
wdopodobnie ternu, że nie walczy­
łem dziś z Gossem, z którym zmie 
rzył sie kolega mój Stępniak: otóż 

tali ciąłbym to panu oświadczyć,, że

Pięć rekordów polskich w pod­
noszeniu ciężarów, oto plon roze­
granego meczu ciężkoatletycznego 
Pomorze — Łódź w Bydgoszczy, 
w dniu 1 marca.

Pierwszy rekord padł w rękach 
Weingartena w podrzucaniu obu­
rącz (z 100 kg. na 105 klg.) i w rwa 
niu pozą konkursem (z 75 na 80 
klg.). Następnie dobrze zapowiada 
jący się Zagorzy-cki (Pomorze) po­
prawił rekord w wyciskaniu o 5 
klg. W wadze średniej Minc i Gęst 
wiński, uzyskali w rwaniu wynik 
lepszy od rekordu polskiego o 2 i 
pół klg., a pierwszy w podrzucaniu 
pobił rekord o 12. i pół klg., nowy 
wynik wynosi 127 i pół klg. Ostatni 
wyczyn Minca publiczność przyję 
ła frenetycznemi oklaskami.

Szczegółowe wyniki w podnoszę 
niu ciężarów:

Waga kogucia: Weingarten (Ł.) 
255 klg., Kozłowski (P.) 217 klg., w. 
piórkowa: Łaźny (Ł.) 240 klg., We 
sołowski (P.) 240 klg.; w. lekka: 
Wiśniewski (Ł.) 230 klg., Zieliński 
(P.) 240 klg.; w. półśrednia: Gerson 
(Ł.) 260 klg., Zagorzycki (P.) 275 
klg.; w.- średnia: Minc (Ł.) 315 klg., 
Gęstwiński (P.) 310 klg.; w. poł-

je nieodwołalnie zamianowany tchó 
rzem.

— To też pragnę jak najgoręcej 
rewanżu i chcę bardzo spoikać^się 
z Gossem jeszcze przed mis'rzo- 
stwami Polski. Na swój koszt bo­
daj przyjadę do Warszawy i gotów 
jestem spotkać się z nim w ramach 
jakiegokolwiek meczu, aby publicz­
ności warszawskiej pokazać — i 
przekonać ją, że jednak się... nie bo­
ję!

— Przegram... to trudno. Ale mam 
wrażenie że nie! Sądząc z ostat­
nich jego walk — Goss może mnie 
zwyciężyć tylko przypadkiem.

— A co pan powie o eliminacyjnej 
walce Wystrach — Wiśniewski?

— Wystrach był bardzo agresy­
wny — ale walczył bez głowy, jak 
zresztą większość bokserów śląs­
kich. Siła fizyczna, poprawna teoh 
nilk-a-i kompletny brak taktyki — 
oto jego plusy i minusy.

Jeżeli będzie on walczył podob­
nie z Węgrami — nie może liczyć 
na sukces. Z Austriakiem Laubem 
w Królewskiej Hucie bił się o wie­
le lepiej.

— Jak zdaniem pana przedstawia 
ją się nasze szanse w walce z Wę­
grami?

— Kto zna ich żywiołowość i tern 
pera-ment — odparł Forlański — po­
mijając już -ich umiejętności, ten wie 
jaik trudno jest z nimi wygrać. Uwa­
żam jednak, że wynik remisowy 
jest bardzo możliwy.

— Majch-rzycki, Seweryniak i 
Wolniakowski, przy swojej teraź­
niejszej formie, powinni swe walki 
wygrać. Ja, oczywiście, dołożę 
wszelkich starań, aby ze spotkania 
z Enekesem, który pokonał mnie w 
finale mistrzostw Europy wyjść zwy

ciężka: Stern (Ł.) 260 klg., Koźlic- 
ki (P.) 265 klg.; w. ciężka: Mrożew 
ski (Ł.) 270 klg., przedstawiciel Po­
morza odpadł nie uzyskawszy wy­
niku.

W ogólnej punktacji w podnosze­
niu ciężarów zwyciężyła Łódź.

Zapasy: w. kogucia: Mayer (Ł.) 
wice-mistrz Polski, zwyciężył je­
dynie na punkty Sokołowskiego 
(P.); w. piórkowa: Gęsiórowski 
(Ł.) uległ Piórkowskiemu (P.) w 
15 m.; w. lekka: Zawadzki (Ł.) po­
konał w 13 minucie Perskiego (P.); 
w. półśrednia: Wierczyński (P.) po 
ładnej walce położył na łopatki w 
10 m. Militowskiego (Ł.). W wadze 
średniej Łuczko (P.) już w drugiej 
minucie pokonał Hinca (L.); w. pół 
ciężka: Steperski (Ł.) w trzeciej mi 
nucie położył Koźlickiego (P.).

Sensacyjne zwycięstwo odniósł 
Gęstwiński (P.) nad przedstawicie­
lem Łodzi wagi ciężkiej Lipczyń- 

iskirn; w 45 sek. przygwoździł on 
przeciwnika do maty. W zapasach 
Pomorze pokonało więc Łódź w 
stosunku 13:8.

Publiczności zebrała się spora leięsko, co nie jest niemożliwe i cze- 
liczba, ale organizacja zawodów | go gorąco pragnę, 
pozostawiała wiele do życzenia.

raźnie na czas celem utrzyma­
nia wyniku, co mu się też udaje.

Sędziował doskonale p. Ku­
char.

Pogoń (Lwów) — T. K. S. 
5:0 (0:0, 1:0, 4:0).

Odrażu zaznacza się przewaga 
lwowian, ale dzięki desperackiej 
obronie T. K. S-u mija 1-sza ter 
cja bezbramkowo. W drugiej 
tercji Pogoń atakuje coraz ener­
giczniej i niebezpieczniej, ale 
zdobywa tylko jedną bramkę 
przez Zimmera, gdyż bramkarz 
toruńczyków broni wszystkie 
strzały w świetnym stylu.

W trzeciej tercji rażąca prze­
waga Pogoni, która stale gości 
na połowie TKS-u, Sabiński zdo 
bywa niespodziewanym strza­
łem drugą bramkę, co tak deto­
nuje bramkarza toruńczyków, 
iż w tej samej jeszcze minucie 
puszcza on dwie dalsze bramki 
ze strzałów Zimmera i Weissber 
ga. W przedostatniej minucie 
Mauer zdobywa najładniejszą 
bramkę meczu z solowej akcji.

Sędziował dobrze p. Weyssen 
hoff.

Legja (Warszawa)—Cracovia 
4:1 (3:0, 1:0, 0:1).

Drużyna warszawska góruje 
we wszystkich linjach nad Cra- 
covią i przewaga ta uwidacznia 
się w zdobyciu 3-ch bramek w 
pierwszej tercji przez Pasteckie 
go, Kawińskiego i Czyżewskie­
go.

W drugiej tercji utrzymuje 
się nadal przewaga Legji, cho­
ciaż i Cracovia przychodzi od 
czasu do czasu do głosu. Kom­
binacyjnej grze tej drużyny brak 
jednakże wykończenia. W 25-tej 
minucie zdobywa Materski z 
przeboju czwarty punkt dla Le­
gji.

Trzecia tercja przynosi ener­
giczne ataki krakowian, uwień­
czone zdobyciem honorowego 
punktu przez Nowaka.

Sędziował p. Szczerbowski.
AZS (Wilno)—Czarni (Lwów) 

1:0 (0:0, 0:0, 1:0).
Pierwsze dwie tercje są dość 

bjąde i-nieciekawe. Dopiero w 
trzeciej tercji wzmagw-się teśwpś«’ 
po i obie d,rużyny dążą do zwy­
cięstwa. W 8-ej minucie zdo­
bywają akademicy prowadzenie 
przez p. Kostanowskiego.

Od tej chwili gra się zaostrza 
i ze strony Czarnych nabiera 
cech brutalności, tak dalece, że 
sędzia musi interweniować i u- 
suwać z boiska ich graczy.

Energiczne ataki Czarnych 
nic ustają i stwarzają niejedno­
krotnie groźne sytuacje pod 
bramką AZS-u. Końcowy gwiz­
dek zastaje atak wilnian pod 
bramką Czarnych.

Sędziował dobrze i zdecydo­
wanie p. Kuchar.

(joter) GARBARZ (WARSZAWA) 
byt jednym z lepszych pieściarzjy na 

meczu z Poznaniem.
FORLANSKI (POZNAN)

mówi tam obok o wrażeniach z meczu 
z Warszawa. '

Egzekutywa wszechświatowego Zw. 
Makatf w Polsce postanowiła- iimter- 
węnijOAeać W ministerstwie spraw we­
wnętrznych w. sprawie notorycznego .

1 skreślania sum uicihwatanycli pracz ' 
gminy żydowskie w Polsce .ma- wydro-j 
wantę fizyczne żydowskie! młcdizieży i 
siporiowuj jako też budowę boisk, kor-i 
tów lei,.- sowych i pływalni przez po-1 

’i ’ - wojewódat-wa.' W całymij 
s-zeregu i :iast polskich, mimo wstawie- 
nia do budżetu gmin żydowski cli na in ! 
westycie dila klubów żydowskich wfe-; 
dze nadzorcze woiiewódzit sikireśtają te i 
Pozycje. W sameti Wars®awie, mimo; 
Uchwalonych 5,000 do tych dlla Miakaibi, 
Barkochby i Gwiazdy iprtzeiz rade sm>- i 
my żydowskiieii, suma ta nie została wy 
płacona' ni skutek polecenia wliaidzy 
nadzorczeij.

Sekcja hokejowa Makabi wiarsfflaw- 
skiej zgłosiła swój akces-dio Polskiego 
Związku Hokejowego,

ZAPAŚNICY ŁODZI I POMORZA
po rozegraniu meczu międ:zyofcręgow:ego w Bydgoszczy. Od -lewej do prawej stoją łodzianie: Majer. Gąsiorawski, Zawa-dizk-i. Milifowski, • K-inz. 
Steipowski, Lipczyńśki, Kiens. Pomorzanie: Sokołowski. Piórkowski. Perski, Wierciński, Łuczko. Kożlicki. Gęstwiński. Na prawo dżwigacze ciężarów; 
stoją lodizia-nie: WiefaRiardit..Łaźny, Wiśniewski. GieirszoH. Min-z. Stern, Mirożewski. klęczą pomorzamie: Kozłowski,..Wesołowski, Wesołowski 11. Zieliński,' 

Zagórziyćki, Gęstwiński, Ko-żlicki, Urbański,

Poznań żyje pod znakiem niedziel­
nych zawodów Polska — Węgry. U- 
tworzomy został Komitet honorowy Za 
wodów na czele z najpierwszemi na­
zwiskami w mieście, jak: wojewodą 
lir. Rogerem Raczyńskim, dowódcą 
O.K. VII gen. Dzierżanowskim, prezy­
dentem miasta Cyrylem Rataiskim, 
kmusulein węgirskim dr. Draażdżyń- 
skitni, kuratorem szkolnym dr. Namy­
słem oraz przew. wiejskiego komitetu 
w. f. i p. w, dr. Soikolowskiim.

Prezydent Ratajski ufundował srebr­
ny puhar dla drużyny węgierskiej, 
zwycięski zespól otrzyma piękny pu- 
Inar „Nowego Kuriera“.

Pierwszy mecz Polska — Węgry 
odbyt się w Budiąipeszcie i przyniósł 
zwycięstwo Węgrom w stosunku 11:5. 
Barw polskich bronili wówczas: For- 
lański, Glon, Karaśkiewicz, Górny, Ar­
ski, Sei'del, To'inaszew’ski i Kupka.

Drugi mecz odbył Się w Warszawie 
i przyniósł wyniik remisowy 8:8. Skład 
drużyny polskiej był następujący: 
Mocziko, Pyka, Otom, Wochnik, Arsikl, 
Majclirzycki, Wiśniewski i Wocka,
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k patrzeć na mecz
Garść uwag pod adresem widzów, graczy, klubów i sędziego

» kars
Tegoroczny wielki sezon pit­

ki nożnej zbliża się siedmiomilo- 
wemi krokami. Za dwa — trzy 
tygodnie na boiskach catej Pol­
ski rozlegną się gwizdki sę­
dziowskie, słychać będzie od­
głos kopanej z pasją piłki, 
grzmot braw i krzyków publicz 
ności niejednokrotnie wyleci da­
leko poza obręb boiska.

W przededniu sezonu owych 
wielkich walk, sprawą niezmier­
nie aktualną jest rozstrzygnię­
cie pytania — jak patrzeć na 
mecze piłkarskie. Czego wyma 
gać od drużyn jako całości, cze 
go od graczy indywidualnie, cze 
go od organizatorów, czego od 
sędziego i wreszcie — czego od 
publiczności.

Dziś bowiem, kiedy conaj- 
mniej 70 proc, widzów patrzy 
na zawody piłkarskie przez 
szkiełka własnej sympatji lub 
antypatji — widownia, ów bez­
pośredni plebiscyt, oceniający 
każdy mecz, często psuje prze­
bieg najpiękniejszych nawet wi 
dowisk, paczy morale zarówno 
całych drużyn, jak poszczegól­
nych piłkarzy, demoralizuje sę­
dziów i nierzadko przyczynia 
się wyraźnie do antipropagandy 
pięknego sportu piłkarskiego.

Jeśli chodzi o graczy wzię­
tych bądź jako całość —druży­
na, bądź też indywidualnie, ich 
największą niewątpliwie cnotą 
musi być rycerskość. W słowie 
tern mieści się zarówno dżentel- 
menerja, nastrój bojowy, serce 
w walce, odwaga i uznanie dla 
wyższości przeciwnika.

Zespól rycerski walczyć mo­
że najbardziej ostro, nokauto­
wać przeciwnika przy każdej na 
darzonej okazji, ale czyni to, nie 
uciekając się nigdy do podstępu, 
złośliwości i prowokacji. To też 
na cnoty te publiczność jest 
wrażliwa specjalnie i jeśli w pa­
rze z niemi idzie poświęcenie w 
grze, zapal i mocna wola zwy­
cięstwa — drużyna może li­
czyć na zdobycie sympatji na- 

ohcfii widowni.
'Poszczególni gracze pamiętać 

muszą, że najpotężniejszą bronią 
przeciwko najlepszemu nawet 
przeciwnikowi jest gra zespoło­
wa; na niej opiera się w pier­
wszej mierze wielki kunszt pił­
karski, ona prowadzi do trium­
fów i jej tylko, a nie wysiłkom 
egoistycznym graczy, drużyna 
zawdzięcza swą sławę i kar- 
jerę.

Egoista, który idzie na efekty 
dla galerji, poluje na zdoby­
cie bramki i w grze zawsze pa­
mięta przedewszystkiem o so­
bie, nigdy nie będzie graczem na 
prawdę dobrym. Może on posia 
dać fenomenalny strzał, świetne 
biegi, miażdżące przeboje, a jed 
nak bez poczucia i wyczucia 
gry zespołowej będzie zjawis­
kiem na boisku niepożądanem.

Pomijając już fakt, że piłkarz 
taki, grając zespołowo, zyskuje 
wielokrotnie na wartości indy­
widualnej, trzeba podkreślić, że 
obecność takiego gracza wpły­
wa zawsze fatalnie na samopo­
czucie jego partnerów, rozrywa 
i niweczy wszelkie akcje zespo­
łowe, a temsamem i piękno gry.

Wysiłek indywidualny, przera 
stający pe.wną przeciętność ca­
łej drużyny jest w meczu rze­
czą niezbędną, zwłaszcza jeśli 
chodzi o grę w napadzie: ktoś
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0 jesionie
1 jesionowem sercu

==)
Jak okiem sięgnąć, morze lu­

dzkie. Czarne trybuny — głowa 
przy głowie. Za trybunami hu­
czne, gwarne, niespokojne, falu­
jące — morze ludzkie. Nad niem 
• - las chorągwi. Sztandary stu 
narodów łopocą wolno. Przy 
nich miljony pragnień, miljony 
nadziei, miljony serc.

W górze, nad skocznią, u wy­
lotu srebrnej wstęgi rozbiegu — 
tęcza drużyn.

Lecz dziś, w ostatnim dniu za­
wodów, czterech już tylko po­
zostało i czterech sięgnie po wie 
nieć olimpijski.
. Na nich spoczywają oczy to-

musi próbować strzału, przebo­
ju, czy niebezpiecznym biegiem 
z piłką ściągnąć na siebie więk­
szość defensywy przeciwnika.

Tak, ale akcje te muszą być 
jedynie i wyłącznie konsekwen 
cją toku gry, bez żadnych in­
nych okoliczności. Złoży się 
tak, że ma przed sobą lukę skrzy 
dłowy, jego obowiązkiem jest 
przeć z piłką naprzód: zobaczy 
przed sobą wolną przestrzeń i 
łącznik, on idzie na przebój; to 
samo środkowy napastnik, czy 
w razie sprzyjającego zbiegu o- 
koliczności — nawet jeden z po 
mocników.

W wypadku takim egoizmem 
równie karygodnym jest kunkta 
torstwó lub tchórzowskic od­
danie piłki do swych graczy ob­
stawionych przez przeciwni­
ków, jak indywidualne, wyczer 
pujące ujadanie się z kilkoma 
kontrpartnerami, podczas gdyi 
nieobstawieni koledzy napróżno i 
czekają na piłkę.

Przechodząc do spraw organi 
zacji zawodów, podkreślić nale­
ży, że zarówno gracze, jak pu­
bliczność i sędzia muszą mieć 
wszystko, aby widowisko wy-

Klumberg o swych pupilach z Poznania
Wywiad z trenerem P Z L.A. po zakończeniu zaprawy w stolicy Wielkopolski

W tych dniach opuścił Poznań 
trener PZLA p. Klumberg i udał 
się na G. Śląsk. O swej dwumie­
sięcznej pracy i formie poszczegól­
nych czołowych zawodników po­
znańskich udzielił p. Klumberg na­
szemu współpracownikowi szereg 
cennych uwag.

— Jeśli chodzi o poziom ogólny 
lekkiej atletyki — mówi Klumberg 
— to Poznań kroku naprzód nie 
zrobił. Kluby i zawodnicy nie praco 
wali tak, jak w roku ubiegłym, kie­
dy to byłem w Poznaniu w miesią­
cach wiosennych. Przyczyniła się 
do tego w znacznej mierze nieodpo 
w’ednia pora (karnawał) no i pew­
nego rodzaju apatja u czołowych 
zawodników. Dopiero pod koniec 
nastąpiła wybitna zmiana na lep­
sze. Treningi moje cieszyły się bar 
dzo dużą frekwencją, tak że mam 
pewność że nawet po moim odjeż- 
dzie zawodnicy będą je nadal kon­
tynuować.

Z czołowych zawodników War­
ty Heljasz trenował, ale nie tak pil 
nie jak w roku ubiegłym. Znaczną 
przeszkodą była tutaj służba woj­
skowa. Od 3 tygodni jest on już 
zwolniony z wojska i mam nadzie­
ję, że po krótkim odpoczynku zabie- 
rze się do solidnej pracy. Chce on 
zmienić styl wkuli, ale uważam to 
za niewskazane.,

Banaszkiewicza interesuje więcej 
piłka nożna. W styczniu był on kil­
ka razy na treningu, ale gdy się za 
częły rozgrywki piłkarskie nie po­
kazał się więcej.

Kruszczyński pracuje pilnie i mo 
że mieć wynik w skoku wwyż, ale 
ma jeszcze słabe odbicie w przeci­
wieństwie do doskonale opanowa­
nego stylu.

Stawiński, utalentowany sprin­
ter, nie opuścił ani jednego trenin­
gu. Młody i fizycznie jeszcze słaby, 
ma jednak przyszłość przed sobą.

Pawlak i Kędzia, dwaj średnio-- 
dystanśowcy poprawią znacznie w 
tym roku swe wyniki, mimo służby 
wojskowej.

Robiński, długodystansowiec, od 
zeszłego roku zrobił duży krok na­
przód, jest jednak jeszcze fizycznie 
za słaby.

Skowroński, obiecujący skoczek, 
ma doskonałe odbicie. Nad stylem 
musi długo popracować. Gdyby
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warzyszów, oczy tysięcy wi­
dzów, przy nich są dzisiaj dum­
ne i niespokojne serca czterech 
narodów i ciekawość wszyst­
kich części świata.

Jeszcze wczoraj rozchwyty­
wano we wszystkich stolicach 
nadzwyczajne wydania z czte­
rema podobiznami i czterema na 
zwiskami. Jutro — będzie już 
tylko, jedno.

W rozgorączkowany i wielo­
języcznym gwarem tętniący 
tłum, pada dawno oczekiwany 
sygnał. Zwolna, jak odpływ mo­
rza i pomruki mijającej burzy — 
zalega olbrzymie pole cisza. 

padlo jaknajbardziej udane.
Przygotowanie boiska, począ­

wszy od jego nawierzchni i sta­
rannego oznaczepia liniami i cho 
rągiewkami, a kończąc na ca­
łych siatkach za bramkami i u- 
rządzonych odpowiednio szat­
niach, nie może pozostawiać nic 
do życzenia.

Teren gry musi być zabezpie­
czony przez porządkowych, aby 
publiczność nie mogła wtargnąć 
na boisko, czy też w inny spo­
sób przeszkadzać bezpośrednio 
w prowadzeniu meczu. Obec­
ność przedstawiciela policji, któ­
ryby usuwał widzów, zachowu­
jących się niewłaściwie (przy 
wejściu winny stać odpowiednie 
tablice, ostrzegające o tern wi­
dzów), jest w warunkach pol­
skich nieodzowna.

Sędzia musi mieć osobną sza­
tnię, nie mającą bezpośredniego 
kontaktu z szatniami graczy obu 
drużyn. Izolacja taka, tylko od 
publiczności, tyczy się również 
momentu wejścia i zejścia dru­
żyn i arbitra na teren gry.

Wymagania publiczności mu­
szą być również zaspokojone. 
Odpowiednia ilość kas i wejść,

Kruszczyński miał jego fenomenal­
ne odbicie skakałby 190 cm.

Biniakowskiego nie widziałem. 
Podobno przerzuca się on na śre­
dnie dystanse i pod koniec ubiegłe­
go sezonu miał 1:58,0 na 800 m. Zo­
baczymy !

W AZS-ie: Balcer gdyby chcial 
zająć się wyłącznie lekką atletyką, 
byłby „murowanym“ kandydatem 
do Los Angeles. Doskonały sprin­
ter i skoczek, ma niezłe rzuty i 
świetne... warunki na dziesięciobo- 
jowca. Dwa sezony pracy a gwa­
rantuję mu 7,500 punktów.

Zakrzewski poczynił znaczne po 
stępy. Nabrał on siły, ale ze stylem 
żyje jeszcze w niezgodzie. Skacze 
trochę nerwowo, co wytłumaczyć 
można, pow-iedziąłbyiib. j&yt. ,W.:. 
ką i przeczuloną ambicją.

Zapasy ■ boks
pólśrediiriej — Kowalewski (S.) 208 
Mg., w wadź« średniej — Maliński (S.)

Ogólnopolskie zawody ciężkoatle- 
tyczne zorganizowane d. 2 b. m. w Kra 
Kowle przez Legię zgromadziły 30 za­
wodników dwu towarzystw lokalnych, 
to jest organizatora i Wisły. Wyniki 
zarówno w dźwiganiu ciężarów, jako 
też w zapasach mierne.

Wyniki w dźwiganiu ciężarów (trój 
bój) następujące: w. musza: 1) Gło­
wacki (Legja) 157 i pól kg.; w. lekka: 
Derbot (Wisła) 227 i pól kg.; w. pól- 
średnia Spytkowski (Legja) 250 kg., 
przyczetn w wyciskaniu wynikiem 85 
kg. ustanowi! on nowy rekord Polski. 
Poprzedni rekord wynosił 82 i pól kg.

Zapasy: w. kogucia: 1) Łuszczew­
ski (Legja), w. piórkowa: 1) Bajek 
(Legja), w. lekka: Konar-Pawlikowski 
(Wisła), w. pólśrednia: 1) Rusek (Le­
gja), w. średnia 1) Jaworski (Wisła), 
w. ciężka: 1) Koperowski (Wisła).

Zawody zapaśnicze o robotnicze mi­
strzostwo Warszawy zgromadziły w 
lokalu Elektryczności 48 zawodników 
ze Skry, Elektryczności. Sarmaty i Tu­
ra. ZwydeżyK w poszczególnych wa 
gach następującą' zawodnicy: Waga 
■kogucia: 1) Galski (Skra,). Waga piór­
kowa — Kierns^p (Elektryczność); 
waga lekka —- Więckowski (S.); waga 
półśredma — Ksiażkiewicz (E.); waga 
średnia — Miakński (S.); waga ipółcięź 
ka — Zbrożek (S.): waga ciężka — 
Żelazkowsiki (Elektr.).

W podnoszeniu ciężarów osiągnięto 
szereg dosk orna tych wyników. Zwycię­
stwo odnieśli:: w Wadze kowudej —Ga1 
ski (Skra) 114 Iklg.; w wadze piórko­
wej — Nialewański (E.) pobił rekord 
polski osiągaijąc 324 kłg. W wadze lek­
kiej — Górnicki (S.) 215 kte.: w wadze

Megafony:
— Karol Bratliczka—Czecho­

słowacja!
Od znieruchomiałych drużyn, 

odrywa się czarny punkt i rośnie 
w błyskawicznym zjeździe. 
Krótkie, jak mgnienie oka, roz­
kołysanie się na pomoście i po­
tężny skok.

Zawisnął w powietrzu tak wy 
soko, że zdaje się jakgdyby już 
nie miał powrócić na ziemię — 
i wreszcie, przy akompaniamen­
cie stu tysięcy wstrzymaych na 
tą chwilę oddechów — ląduje.

Błysnęły cyfry na czarnych 
tablicach:

— 87 —
Wśród burzy oklasków i o- 

krzyków ryczą megafony:
— Jack Harzey — U. S. A.
Zrywa się, jak strzała, pusz­

czona z cięciwy, chwała i duma 
największej części świata. Mo­
ment lądowania przeciąga się 
tak długo, że martwieją w ocze­
kiwaniu .wszystkie serca. 

możność znalezienia swego miej 
sca, jeśli jest numerowane, i nie 
ujadania się z widzem, który za­
jął cudzą trybunę czy lożę 
prawem Kaduka — oto warun­
ki, że je tak nazwiemy, technicz­
ne, które przyczyniają się w du­
żej mierze na wytworzenie przy 
jemnego, pogodnego nastroju za 
równo na placu walki, jak i na 
trybunach.

Zkolei przechodzimy do spra­
wy najbardziej drażliwej — do 
kwestji sędziowskiej. Mimo, że 
wielokrotnie temat ten był 
już na łamach „Przeglądu“ po­
ruszany, uważamy, że wszech­
stronne omówienie roli sędziego 
i zasad oraz przepisów, któremi 
kieruje się on przy prowadzeniu 
gry, będzie tematem naprawdę, 
ciekawym i aktualnym.

Anglicy, którzy już dawno 
zrozumieli, że największym ma­
gnesem piłki nożnej, obok pię­
kna gry zespołowej i odpowied­
nio w nią wplecionych akcyj in­
dywidualnych, jest jej ciągłość, 
w swych interpretacjach prze­
pisów nie raz, nie dwa i nie dzie 
sięć podkreślają, że gwizdek sę­
dziego winien odzywać się mo-

Władysławski to utalentowany 
sprinter nie powinien jednak biegać 
na 400 m., bo zatraci szybkość.

Turczyk miał 53 mtr. w oszcze­
pie. Pracuje pilnie i z myślą.

Klemczak to następca Pernaka 
na razie w ...lenistwie. Talent w 
tyczce, w skoku wwyż i w sprin­
tach.

Bronisławski to dobrze zapowia 
dający się długodystansowiec. Tre 
ningami zbytnio się nie przejmuje, 
bowiem uważa, że dla długich dy­
stansów wystarczy grać godzinami 
w koszykówkę.

Kowalski pracuje pilnie i w sko­
ku wdał w tym sezonie będzie 
miał niezłe wyniki.

Piechocki odpoczywa, lecz przy- 
jgejkł s,wój..,,§,ęu zimowy“ wkrótce 
zakończyć i zabrać się do pracy.

233 felg.
Sokół (Poznań) pokonał w, boksie 

Sokół I (Grudziądz) po interesującym 
przebiegu. Spotkanie towarzyskie: w. 
kogucia Wrosz II przegrywa na punk­
ty z Wilczewskim (obaj Sokół I). a 
Falkowski (w. piórkowa), remisuje z 
Biesem III (obaj Sokół I).

W. papierowa przynosi zwycięstwo 
Romańskiemu (Poz.) nad Korzepem 
(Grudz.). W w. muszej wygrywa Ko­
złowski (Grudz.) na punkty z Tomia­
kiem (Pozn.). Bies II (Grudz.) prze­
grywa na punkty z Golakiem (Poz.). 
Wolny (Pozn.) w .piórkowa zwycięża 
Wieczorka (Grudz.) przez k. o. w I-ej 
rundzie. Pierard (Pozn.) w w. lekkiej 
wypunktowuje Majewskiego (Grudz.). 
Wrosz (Grudz.) remisuje z Misiurewi- 
czem (Pozn.) w w. pólśredniej. Holasz 
(Pozn.) w. średnia nokautuje w I-ej 
rundzie Wyżlica (Grudz.). Organiza- 
zacja zawodów dobra.

Turniej bokserski o puhar Inż. Ka- 
nenberga w Łodzi, cieszy się kolosal- 
nem zainteresowańiem. Siedem dru­
żyn składa się na dwadzieścia i jeden 
meczów, które rozłożone są na cąty 
sezon. Narazić prowadzi IKP przed U- 
nionem.

IKP założył protest do PZB w spra­
wie niewłaściwego ważenia zawodni­
ków BKS-u na meczu finałowym o dru 
żynowe mistrzostwo Polski. Protest 
IKP porusza jeszcze niesłuszne nm- 
aaie sędziów odnośnie wałki Garn- 
czarka, który mimo przewagi we 
wszystkich trzech starciach został u- 
znany za pokonanego.

Wreszcie — zetknięcie z zie­
mią i kurzawa śniegu.

Największy as Ameryki strza­
skał narty, na które składały się 
lata całe cierpliwego szukania 
desek i mistrzowskiej roboty. 
Narty, które były dumą „The 
Great Ski—Company“ — olbrzy 
miej fabryki w Baltimore. Roz­
paczą i zawodem uderzyły o 
niebo narzecza anglosaskie. Za­
biły nadzieją serca innych.

— Nils Larsen — Norwegja!
Zjeżdża teraz wielokrotny 

mistrz świata, żywy symbol nar 
ciarstwa. fenomen wieku. Zawi­
sły na nim wszystkie oczy, nie­
zmordowanie grzechocą aparaty 
do filmowania.

A on świadomy tego i pewny 
siebie, rusza wolno, jakgdyby 
lekceważąco. W połowie roz­
biegu bierze pęd dopiero. Wy­
pada z pomostu nieskazitelnym 
larsenowskim skokiem.

20 _ 30 — 40 — 60 — 80-90 

żliwie rzadko.
To jest owa pierwsza i najwię 

ksza zasada dobrego prowadze­
nia meczu. Rzecz jasna — najle­
pszy nawet arbiter przy złej wo 
li drużyn lub poszczególnych 
graczy (nie mówimy już o dru­
żynach słabych technicznie i 
kondycyjnie, gdzie sędzia spoty­
ka się na każdym kroku w fou- 
lami przypadkowemi, a przede­
wszystkiem z grą niebezpiecz­
ną), nie może gwizdać mało. Czę 
sty gwizdek jest wtedy jedy­
nym skutecznym, obok usunię­
cia z boiska, sposobem niedopu­
szczenia do ekscesów, brutalno­
ści i rozwydrzenia zarówno gra 
czy, jak często i widzów.

Jeśli chodzi o ogólną linję po­
stępowania dobrego sędziego, to 
syntetycznie mówiąc, powinien 
on stanowić ów przysłowiowy 
niewidzialny palec sprawiedli­
wości.

Bo naprawdę dobrego arbitra 
na boisku nie powinno być wi­
dać; on przecież nie gra, nie ko­
pie piłki — od tego są gracze i 
na nich też winna być skoncen­
trowana uwaga widowni.

A ilu, niestety, jest sędziów, 

Największą rewelacją obecnego 
„przedsezonu“ jest zawodnik Soko 
ła Tilgner, który już na zawodach 
w Przemyślu wykazał się pokaź­
nym dorobkiem. Jego zwycięstwo 
nad Heljaszem nie było przypadko 
we i mistrz Polski ma w nim groź­
nego rywala. Rozgoryczony na 
mnie, że go w roku ubiegłym obda 
rzyłem na łamach „Przeglądu Spor 
towego“ epitetem leniwego, wziął 
się na złość wszystkim do pracy i 
ma nadzieję, że Olimpiada go nie 
minie. Pracuje też solidnie, a wszy­
stkie inne sporty jak wioślarkę, 
boks i t. d. tzucrł w kąt. Szkoda tyl 
ko wielka, że go biorą w najbliż­
szym czasie do wojska.

Miałkas poczynił znaczne postępy 
15.30 na 5000 mtr. i 33 min. na 10000 
mtr. w tym roku osiągnie. Martwią 
go jedynie kłopoty finansowe, jest 
bowiem bezrobotny.

Jakubowski mieszka w okolicy 
Poznania i na treningach go nie wi 
dywałem.

Gancarz był chory i płotkami za­
jął się dopiero niedawno. Musi po­
pracować jeszcze nad stylem.

Jeśli chodzi o zawodniczki to po­
za jedną jedyną Jasieńską niema 
Poznań nikogo. Świetna ta miotacz 
ka, dwukrotnie chora na grypę na 
szczęście lekką, zabrała się od 4 ty 
godni do pracy i osiąga już swe ze 
szłoroczne wyniki. Przekroczy ona 
na wiosnę 12 m. w kuli. Dysk wy­
maga u niej wiele pracy i nie pręd­
ko da sobie z nim radę. Niezłą jest 
również w skoku wwyż i wdał 
z miejsca. Oszczepu mimo dobrych 
wyników, jakie miała, nie powinna 
trenować, łatwo może bowiem zer 
wać ścięgno. Krajewską widzia­
łem, jadąc tramwajem. Nie trenuje 
zupełnie.

inne zawodniczki są więcej niż 
przeciętne. Pozatem jest dużo na­
rybku we wszystkich klubach, ale 
jeszcze bardzo młodego.

Na zakończenie wypada mi je­
szcze parę słów powiedzieć o 
Adamczaku, który prawdopodob­
nie wróci z powrotem do AZS Po­
znań. Pilna praca tego „weterana“ 
sportu gwarantuje, że rekord polski 
w tym roku zastanie jeszcze po­
prawiony. Pozatem Adamczak po­
magał mi wybitnie w pracy razem 
z dzielnym kierownikiem poznań­
skiego Ośrodka, por. Łapińskim.

i nagle—skośny upadek. Słup za 
wieruchy śnieżnej toczy się kil­
kadziesiąt metrów. Cisza. I bu­
rza.

— Larsen złamał nogę!
Najlepsze narty norweskie 

strzaskane!!!
— Galica — Polska!
Osadził się mocniej Władek 

we więźbach. Naciskając moc­
niej deski, wyczuł jakgdyby ryt­
miczne, krótkie ich pulsowautie. 
Może to w martwem drzewie 
poczęło bić — serce...

Zespoliły się polskie narty z 
polskim narciarzem. Jednaki ich 
płomień ogarnął. I stali sie—jed- 
nem.

Musnął je poraź ostatni miłu- 
jącem spojrzeniem. I już wparł 
wzrok orli, przed siebie, w. cel 
daleki.

Lekko wyrównał i pomknął 
spadziskiem rozbiegu. Jak bły­
skawica dopadł pomostu skocz­

którzy są na boisku podczas ca­
łego meczu główną osobą, któ­
rzy potrafią przebiec kilkadzie­
siąt metrów, aby przesunąć 
gdzieś na środku pola walki pił­
kę, ustawioną do bicia wolnego, 
o parę centymetrów; którzy z 
pasją zwołują doraźne sejmiki 
boiskowe i ze splendorem obej­
mują ich kierownictwo.

Ilu jest takich, którzy na teren 
walki wchodzą z miną tak nie­
dostępną, dumną i „neutralną’ 
że aż... śmieszną; którzy sv 
bezstronność posuwają do teg ■ 
stopnia, iż stronią nietylko o 
znajomych graczy, ale wogóle 
od wszelkiego kontaktu z ludź­
mi!

Jak wszędzie zatem, tak i tutaj, 
przesada jest zbyteczna i szko­
dliwa, gdyż w intencjach sędzie­
go nie może z jednej strony le­
żeć psucie ciągłości, a więc pię­
kna gry, a z drugiej — życzli­
wego do siebie stosunku graczy 
i widowni. •

Co innego, że rola sędziego 
jest naprawdę niewdzięczna. O 
tern, aby z przeprowadzenia mc 
czu były zadowolone zarówno 
obie strony, jak i cala publicz­
ność, może być mowa tylko w 
teorji. Ten zresztą wzgląd w za­
chowaniu się i decyzajch sędzie­
go może zajmować procąpt bar­
dzo nieznaczny i tyczyć rzeczy 
nieistotnych , a nigdy zasadni­
czych.

Z drugiej strony zarówno dru 
żyny walczące, jak i widzowie 
muszą dobrze pamiętać, że wła­
dza sędziego jest na boisku dy­
ktatorska, że decyzje jego po 
ich wykonaniu są bezapelacyj­
ne, że wszelkie niekulturalne pro 
testy tylko deranżują i wpływa 
ją na obniżenie sprawności za­
równo jego, jak i graczy, wresz­
cie, że jest on tylko człowiekiem 
i nietylko może, ale musi się 
mylić.

Trzeba również dobrze parnię 
tać, że sędzia, który wychodzi 
prowadzić mecz ligowy, nie jest 
— ot . pierwszym lepszym z brze 
gu amatorem gwizdania. Aby do 
stać się na tak wysokie stano­
wisko, musi on mieć za sobą zda 
ny egzamin z bezbłędnej znajo­
mości teoretycznych przepisów 
gry, musi zdać egzamin prakty­
czny na boisku, potem być w cią 
gu od 1-go do 2-ch lat kandyda­
tem sędziowskim i wreszcie 
przejść wszystkie szczeble ka- 
rjery sędziego C-klasowego. 
do B i A-klasowego, dalej przez 
prowadzenie meczów między- 
okręgowych zdobyć wreszcie 
po kilku latach praktyki godność 
arbitra ligowego.

Jeśli więc chodzi o prawo kry 
tyki rzeczywiście wartościowei, 
posiada je na widowni, nie wie­
my, czy choćby jeden na stu wi­
dzów. Tymczasem krytykują 
wszyscy, krytykują zażarcie, 
nie znając zasad gry, operując 
nierzadko tylko fonetycznie dla 
nich zrozumiałemi słowami „fo- 
ul“, „spalony“.

Dlatego też w numerach na­
stępnych pozwolimy sobie po­
dejść do sprawy przepisów gry, 
tak suchych^ w podręczniku, a 
tak soczystych na boisku ze stro 
ny widza, który pragnie patrzeć 
na mecz, jak należy i naprawdę 
rozumieć, co i dlaczego dzieje 
się na terenie walki piłkarskiej.

ni, skurczył się na ułamek se­
kundy i runął nagłym, potężnym 
rozmachem na zwartą, czarną 
ścianę widniejącego w dali lasu.

Gdy niesiony na rękach, oto­
czony wielotysięczną ciżbą sza­
lejącego tłumu, patrzał na zala­
ne łzami zadości twarze kole­
gów, zrozumiał wtedy, że naj­
większe marzenie jego życia — 
ziszczone.

Lecz wprzód, zanim wyczy­
tał na tablicach nieprawdopodo­
bną cyfrę, cyfrę-bajkę:

— 100 METRÓW — 
zanim ujrzał na maszcie wynie­
siony ponad wszystkie sztanda­
ry, łopocący na wietrze sztan­
dar biało - amarantowy, schyli­
wszy głowę, słuchał, jak w jego 
nartach, bije mocno i radośnie, 
równo, jak pobudka — ukryte 
w najdrobniejszym słoju — ser­
ce polskiego jesionu. Ściętego na 
Bachledowej polanie, daleko za 
Kościeliska...

H. O.
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„Tor z przeszkodami“

Dwie krytyczne chwile na sztucznem lodowisku w Katowicach
Sztuczna ślizgawka w Katowi- walono na ściany metrowe pla­

cach, na której obecnie hokeiści kąty, 
i łyżwiarze różne hopki odprawia­
ją, nie jest takim sobie zwyczaj­
nym lodem, jak ten w Pradze, Zu- 
:rićhu, Berlinie czy Londynie..

O nic! Jest to ślizgawka spe­
cjalna. z własnemi kaprysami, 
upodobaniami i fochami.

Zaczęło się już w pierwszych 
chwilach otwarcia lodowiska. Ro­
zesłano wówczas na wszystkie 

.strony świata kilkaset zaproszeń, 
^ufundowano wielkie ogłoszenia 
h zaprzyjaźnionych pismach i wy■

— Otworzymy tor punktualnie 
5-go grudnia, bo tak obiecaliśmy 
(przed pól rokiem — twierdził z u- 
! porem PZHL. Musimy przeko­
nać niedowiarków o realności na­
szych zamierzeń!

Do Katowic zjechało kilka ty­
sięcy luda oraz wszystkie wielkie 
fisze, jakie są w Polsce i na sport 
życzliwie patrzą. Chyba połowa 
naszych pułkowników i radców 
tam przyjechała, iiiczcm na ob­
chód narodowy.

Dr. Polakiewicz, ojciec tego 
wspaniałego dzieła, dumny jak 
paw chodził i tyllko porządku pil­
nował.

I oto można sobie wyobrazić 
jego przerażenie, kiedy w przed­
dzień uroczystości otwarcia, przy 
biegł zdyszany główny inżynier 
od maszyn chłodniczych i blady 
z przerażenia zameldował: 

I — Panie doktorze, maszyny nie 
[działają! Głowica nie dopasowa­
nia jest do korpusu i lodu dziś się 
'nie zrobi.

— Kiedy może być naprawio- 
!
— Najmniej ze 20 godzin pra-

Pięć s-toptii ciepła na dworze, 
gwarantuje — że otwarcia nie bę­
dzie!

■ Zadlugoby pisać, co przeżył 
dr. Polakiewicz tej nocy. Oktio 
hotelu, aczkolwiek szczelnie za­
słonięte, do białego rana błysz­
czało świai-lem.

Ale za to rano! Świat zmienił 
się nie do poznania. Wszędzie 
szron, wszędzie lodzik i 2 stopnie 
mrozu po tygodniowej odwilży, 

i 'lak odbyto się otwarcie „sztucz 
inęj“ ślizgawki w Katowicach. Nikt 
[z dygnitarzy obecnych na otwar- ... . .
jCiu nie orientował się, że depce i zbiornik solanki, służącej do ozię-

tiasz polski, najzwyczajniejszy i 
najnaturalniejszy lód; zrobiony 
w nocy przez Boga.

Tyllko hokeiści narzekali tro­
chę, że ten sztuczny lód jest nie­
co za miękki, ale wieczorem też 
się uspokoili.

Nic zresztą dziwnego — wie­
czorem już ruszyły maszyny.

*
Drugi figiel sztucznej ślizgaw­

ki skończył się gorzej. Coś tam 
niedopatrzono, niedokręcono. czy 
może zabardzo przekręcono — 
dość, że pewnej spokojnej nocy

SIGMUND RUUD .
nowy 'rekordzista skoku narciarskiego 

,wi Charakterys-t-yc-zii-em wychyteiiu.

Łzy prezesowi stanęły w 0- 
iczach i świat mu przyćmiły. Jak­
że to? Jutro rano już otwarcie, 
wszyscy przyjechali, mowa już 
napisana — a tu!

Trzy drużyny stolicy
przed wejściem na bo ska ligowe

Piltorae ■wars'za'wS'Cy -wcześnie w t 
tym roku rozpoczęli sezon i korzysta­
jąc ze sprziyjaijąceii pogody, rozegrali 
już fciikia spotkań towarzyskich, które 
da-l-y -moaność rozejrzienia s-ie k-icrowiiil 
kom idi w formie poszczególnych' «ra­
czy» 'były pomocą przy ustalaniu skła­
du.

Przedewszysllkiięim zaznaczyć trzeba, 
że składy tegorocznie ule będą -prawic
r. -iipeiłnlle różniły się od dotychczaso- 
wyicih. A więc Legtja- zachowuje ten 
sam sktad, pnziycaem braiukarz Skwatr- 
czyńskii, który pod koniec roku zeszłe­
go nie grał wskutek konituziji, znów bę- 
dizi-a bronił bna-mfki 
i r zeci. obro ńca ziasi li t 
Garbarni, który zwL 
/-iię-iijaji óie jc.,1 jesz 
.u.i trioże wi-ełkie przj

Wszelkie pogłoski o wystąipieiiiiu 
Ma-r-tj-my. ź Legiji należy sprostować. 
Gracz ten z oliwiła rozpoczęcia rni-
s. -nzos-bw.ulk-aiżcsię na boisku. W pomocy' 
ziniemii-ać będzie od oziasu do czasu Szial 
lena, Cebutoka i Nowakowskiego Bro­
żek, temba-rdaeu, że za-chodzi -możli­
wość próbowania sił Szaiłora w ataku. 
Oienzywa Legji grać bedizic w daiw- 
n-em zestawianiu W-ytpijewskii. Nawrot, 
Przeździecki, Ciszewski, Raijdek i od 
usposobienia tej limit będą zależały 
sukcesy drużyny, albowii-em żelazne ty­
ły i dobra pomoc, potrafią powstrzy­
mać sztormy -ina-jl-epszego przeci-wnd<a. 
Kierownikiem sekcji jest p. major 
secki, -zastępcą por. Plutyński.

Drużyna • Polonii, pozostatiąca 
kierownictwem pp. Śliwińskiego i 1 
g-ai, z których pierwszy będzie w 
szym ciągu jeij trenerem, wystąpi 
swym tiprmaipiyini składzie, a: wzmoc­
niła jedynie rezerwy. A wiec obok Ki- 
s'eil'ińiskiego g-rać będzie Ketter i Kor- 
n i ciiewsiki, a w pomocy utirzy-my K-aba- 
iw-, który po dojściu do formy, an-aijdzie 
s:ę pewnie ma staje w pierwszej dru­
żynie. Pozatem un-iwe-rsalnvuTi zapaso­
wym jesit Kaczanowski, który może w 
tym roku obejdzie sie wreszcie, bez 
kcmtoziji. Na środku pomocy grać bę­
dzie Ałaszewski, który tak szczęśHw-ie 
graf na-tej pozycji w roku zeszłym. W 
at::ku grać będzie ewę-ntualnie -miody i

■biania rur, poczuł, że znajduje się 
na wilgotnem podłożu. Wyciąg­
nął ostrożnie nogę i okazało się, 
że jakiś złośliwiec utoczył z niego 
około 80-ciu metrów sześciennych 
solanki.

Ładna historja! He przez tę 
dziurkę setek złotych wypłynęło!

„Sztuczny“ tor katowicki zno­
wu musia-tdść o silach — mrozu.

*
Trzecia historja zdarzyła się 

przed kilku dniami. Niewątpliwie 
wszyspy ją jeszcze mają w parnię 
ci, bo prasa codzienna też o tern 
pisała.

W przewodach maszyny chłod­
niczej coś się zapchało. Solanka 

i ciekła jak z laski, a tu publicz­
ność chce mieć przecież lód.

Uratował sytuację robotnik — 
(spryciarz, przystawiając butlę 
(z tlenem do kanałów. Pod ta­
lkiem ciśnieniem musi się prze­
pchać!

I napewno przepchałoby się, 
gdyby nie eksplozja jaka nastą­
piła po połączeniu tlenu z oliwą, 

i Robotnika poszarpało, maszyny 
też.

i Znowu ślizgawka strajkowała 
przez kilką dni. Ostatecznie jed­
nak PZHL przezwyciężył złośli­
wość losu i turniej hokejowy o mi 
strzostwo Polski mógł się rozpo­
cząć w terminie. }

(poważnie z-aig-rozl! hęgeniianSi najnciau« 
Tak, tak! Od cli wili otworze-1 skicij Norwegów.

•nia broni się katowicką ślizgawka 
przeciw deptaniu, jej karku. przez 
tłum uzbrojonych łyżwiarzy i ho­
keistów.

I jeżeli już koniecznie boisko i 
plac do gier lodowych ma nazy­
wać się „torem“, to do zakładu 
katowickiego stanowczo lepiej pa-, 
suje nazwa „tor z przeszkodami“.

Trzeba jednak ufać, że PZtHL- 
owi uda się wkońcu przełamać’ 
krnąbrny upór martwej natury: 
i ślizgawka będzie czynna bca 
niepotrzebnych przerw. .

Kf.

7 sztafet narciarskich
Polski w Zakopanem 
Skupień Jan, Marusarz Jan, Bc- 
rych Władysław w czasie 2 
godz. 48.3914.

II. Sztafeta S. N. Wisła, w 
składzie Górski. Gabryś. Ukra­
iniec, Wojna, Gawlikowski, czas 
2.53.451/2.

III. Sztafeta S. N. Wisła w 
składzie: Kuraś. Grajcar, Klocek, 
Bartkowski, Orlewicz. czas
2.57.29.

IV. Sztafeta S. N. P. T. T. w 
składzie: Gnojek, Jarosz. Dawi- 
dek. Stopka M., Brach Józef, 
czas 3.04.41.

V. Sztafeta S. N. Sokół. Zako­
pane. w składzie: Dawidck S„ 
Nowicki, Stopka. GalicaJ.. Mar­
dula F., czas 3.07.58.

VI. Sztafeta Okręgu Wileń­
skiego w składzie: Nieciecki, Ko 
chutek, Zajewski, Stankiewicz. 
Łabuć, czas 3.10.2214-

VII. Sztafeta K. S. Makabi w 
składzie: Blau .1.. Oberlender, 
Scharfer, Zwicklcr, Warenhaupt, 
czas 3.24.52.

Indywidualne czasy przedsta­
wiają się następująco:

1. Marusarz Jan S. N. I3. T. 
32.42.

2. Bery cli Władysław 32.46'4
3. Orwicz. Wisła 33.1.
4. Gawlikowski. Wista 33.61-4.
5. Skupień Stan. S. N. I3. T. T.

33.29.
6. Łabuć. Wilno 33.45’2.

na starcie mistrzostw
Zawody międzyokręgowe, u- 

rządzone przez IV Okręg Pod­
halański. zgromadziły na starcie 
jedynie 7 sztafet. Z tych, 6 szta­
fet zakopiańskich, a tylko jedna 
z Wilna. Niewiadomo właściwie, 
dlaczego inne okręgi nie przy­
słały swych zawodników; prze 
cięż sport narciaski rozwija się 
wszędzie żywiołowo. Tcmbar- 
dziej należy się uznanie dla szta 
fety Okręgu Wileńskiego, która 
przyjechała z najbardziej od Za­
kopanego oddalonego Okręgu.

(by zmierzyć się z innymi.
Start na Bystrem, trasa pro­

wadziła popod Nosal, koło Jasz­
czurówki na Cyrle, do Regla, 

[ zjazd do Doliny Olczyskiej Stani 
tąd dolina pod Pióro z powro­
tem pod Nosal i do mety, będą­
cej zarazem startem.

Warunki biegu bardzo ciężkie, 
l deszcz ze śniegiem. Trasa skła- 
; dala się mniej więcej w rów­
nych częściach z podbiegu pła- 

(skiego i zjazdów. Gdzieniegdzie 
było sporo kamieni. Zawodnicy, 
biegnący w pierwszych okrąże­
niach. mieli warunki gorsze, na­
stępni z powodu marznięcia śnie 
gu, mieli lepsze warunki i cza­
sy. Każdy zawodnik biegał po 
10 km., każda sztafeta 50 km. 
wspólnie.

Pierwsze miejsce zajęła szta­
feta S. N. P. T. T. w składzie: 
Marusarz Stan.. Skupień Stan.,

KAUFMANN

Co będzie i co było
w grach sportowyih na terenie Polski

r-zęd-u czołowych klubów polskich i za­
równo w siatkówce, jak i w koszyków­
ce reprezentują szczególniej pod wzgię 
d-ciii technicznym na-jwwższą klasę pol­
ską.

Rozkład spotkań, które wobec wy­
równanych sił rywali zapowiadają się 
niezwykle interesująco — przedstawia 

I się jak następuje:
Sobota. 7 miairzec: Warsizawai —■ Kra 

ków siatkówka, Łódź — Kraików ko- I 
szykówka.

Niedziela, 8 marzec: Łódź — Kra­
ków siatkówka, Łódź — Warszawa ko­
szykówka. Warszawa — Łódź siat­
kówka. Warszawa — Kraków koszy­
kówka. Po zawodach rozdanie nagród.

Dwudniowe zawody koszykarzy, ży- ' 
dolskich o óńkot.' -„Neszęgn.' itli|6|*glii. n. j 

i du“ w sali Ośrodka Wychowatiia Fi­
zycznego w Warszawie, wykazały 0- 
gromną przewagę Makabi. ŻASS, Gwia 
zda i Jutrznia były znacznie słabsze. 

! Poszczególne spotkania przyniosły na 
I stepujące wyniki: Makabi — Gwiazda 
|45:14. Jutrznia — ŻASS 18:14, Gwiaz­
da — ŻASS 30:0. Gwiazda użyskuje 
walkover z powodu wycofania się z 
turnieju drużyiiy akademików żydow­
skich. W finale Makabi bije pewnie 
Jutrznię 58:19. W Makabi wyróżnili 

•się Prusak, najlepszy strzelec drużyny 
żydowskiej i Janowski.

Turniej siatkówki nań i panów przy 
udziale czołowych klubów wileńskich, 
przyniósł wyniki następujące: panie: 
AZS — Strzelec 30:7 (15:3). Makabi— 
Ognisko 30:0 (walkover). AZS—Ma­
kabi 28:26, walka zacięta o każdą pił­
kę. Poziom gry znacznie się podniósł. 
Najlepsze na boisku Malanowska, Sze- 
cilówna oraz Lewiuówua.

Panowie: 36 saperów — 1 p. p. Leg. 
27:25. Strzelec — SMP 30:15 Ognisko 
— Makabi 30:5. AZS — Sokół 30:17.

W finale rozegrane zostały następu­
jące spotkania: Ognisko — AZS 24:21. 
(9:15). 3 p. sap.—Strzelec 27:23 (15:8). 
Final: Ognisko — 3 b. sap. 30:8 (15:2). 
Ognisko górowało o klasę nad ambit­
nie grającymi saperami.

Finałowe rozgrywki o indywidualne 
mistrzostwo Warszawy w ping-pongu 
ściągnęły do sal lnica tłumy publicz­
ności. Po dwutygodniowych walkach 
najlepszych rakiet stolicy Gałkowski 
Jerzy (AZS. — Warszawa) pokonał w 
finale pewnie F-ryka (I-inaa) lnica 21:18, 
21:13. Z ciekawszych s-notkań należy 
też winiiem-ić: Frvk (1) — Micczkcw- 
ski (I) 21:18. 11:21, 21:18: Fryk (P- _ 
Goldcn-har (1) 21:15. 17:21. 21:15: Go[- 
dennaur — Kamieniecki 20:22, 21:17, • 
18:21. W turnieju brało udział 50 za­
wodników.

utalentowaliy Wi-sławśki z LKS-u.
Drużyna Wa-rsz-awi-anki bedzi-e mo­

gła już -pewnie około czerwca zacząć 
treningi na wlas-iiein boisku, co powin- 
11-0 dcdta:i;o wpłynąć na iorme te-j d-ru-

Międzynarodowy turniej gier spor­
towych z udziałem czeskiej drużyny 
siatkówki i koszykówki Akademji Stra 
kovej z Pragi, ora« drużyn warszaw­
skimi z Polonia i AZS na czele, orga­
nizuje w niedziele AZS w Warszawie.

Zawody polskiej YMCA w siatków­
ce i koszykówce odbędą się dnia 7 i 8 
marca b. r. w Krakowie w zawodach 

‘tych spotykają się corocznie zespoły 
Ognisk: warszawskiego, łódzkiego i 
krakowskiego. W koszykówce puhar 
dvr. Kanenberga dwukrotnie zdobył 
Kraków i o ile sukces ten w roku bie­
żącym się powtórzy, puhar przejdzie 
■na własność Krakowa. W siatkówce 
puhar F-my „Krusche - Ender im. Mes 
si-nga" gościł raz u Wa.rszawit i ostat­
nio w Krakowie.

Wszystkie trzy zespoły należą do

żymy. W składzie drużyny nie widać ■ 
jzdn-ak żr Juycli z-uidn. a z dawnych 
graczy wszyscy będą j-e-szcze czynni, i 
Tak wię-c w obro-п’е grać będzie Za­
rzecki, Wróblewski i Fe-rt. który pró- j 
bować będzie również swych sil na 
prawej pomocy. Linie te stanowić bę­
dą Maderski. aG-z-ur i Halni. W ataku 
wystąpi dwu nowych graczy Jung II

1 i Zieliński z RKS (Radóm). Ponadto 
• grać będzie prawdopodobnie od maja 
i Hasselbuscir. Obc-k nich i Zwierza, za- 
I leżnie ud fo-rjny, grać będą Jung 1- Ma­
larski, Korngc-ld i Szenajch. Kierowni­
kiem sekcji jest p. Bergtal.

z-ietoti-yicli. Jako 
Legię Jesionka z 
s-zcza> teraz, gdy 
■/.< zdrów. oddać 
shigi.

ANGIELSKIE MOTOCYKLE

Pia-

Grottumsbraaten triumfuje w Holmenkollen
Maraton narciarski tv Holmenkollfin 

wygra! Stenen, triumfator z Obcrltofu 
w czasie 3:47:05 przed Hovdem 3:47:20, 
Haugeueni, Szwedem Lindarenem i Van- 
gliun 3:51:58.

Bieg 17 kim. wygrał Grottimisbraaten 
w czasie 1:11:55 przed Hovde 1:12:33 
i Rudstadstucnem P.13:05, Stenenem 
1:13:54, Hiuugciiem i Vangli.

Kombinacją wygrał Grottimisbraaten, 
po raz siódmy triumfując w Holmen- 
kollen (od 1920 r począwszy), pozatem 
mistrz Oli tup i:j siki i zawodów F. b S.

B.S.A
Najnowsze modele dó nabycia; 
Warszawa, Andrzej Przewo,ski 

i Skc. Czackiego 16,

G iańsk, o
Motor Importhaui, Samtgasse 8.

Katowice,
A. Guttman. 3 Maja 19.

Eódż, Ktrol Küster
lS-wie Piotrkowska 16 .

F 3znan,
Marjan Maić, Wrocławska 14.

TT raków,
■ Tecanotai g, Sp. z o.o., Studencka 19

WZ ćwierćfinałach puharu angielskie­
go aż trzy mecze zakończyły się re­
misowo i -muszą być powtórzone. Chel­
sea osiągnęła na obccm boisku wynik 
2:2 z Birminghamem, Sunderland z tru­
dem utrzymał wynik 1:1 z trzecioligo- 
■wym Exeter City, również dwa drugo- 
ligowe kluby Westbromwich Albion i 
Wolverhampton grały bez rezultatu. 
Jedynie Everton w świetnej formie roz­
gromił Soiwliport 9:1.

W Lidze Arscijal i jego najgroźniej­
szy rywal Aston Villa odnieśli przeko­
nywujące zwycięstwa: Arsenał nad 
swym lokalnym rywalem Westham Uni­
ted 4:2. a Aston Villa nad silnym Lei­
cester City 3:2.

Mistrzostwa Czechosłowacji przynio­
sły wyniki sipodziewaine: Slavia poko­
nała Tepilitzer F. C„ Viktoria iŻżkov— 
Meteor VIII 8:1. a Sparta — Nachod 
7:2.

Sensacja mistrzostw Wągier jest pier­
wsza porażka Hungarii; Nemzeti wy­
grało zasłużenie w stosunku 2:1 po za­
ciętej walce, również Ferencvarosi prze­
grał z Vasasem 2:3, natomiast Ujpesti 
pokona! Bastię 5:1. W lidze prowadzi 
Hungaria 22 pkt., przed Ujpesti 21 p., 
Bocsikayem 20 p., 3 Obwodem 17 p. 
i Ferencvarosi 16 p.

I)wa czołowe zespoły austriackie Ra­
pid i Admira przegrały w konkurencji 
o puhar zimowy. Wiednia z Austrią wzgb 
z Vicnną. Natomiast W. A. C. pokonał 
Slovan 4:3 i jest fawor^'tem turnieju.

w Oberhofie. Drugi byt Stenen, 3)1 
Vinjarengcn, 4) Rustadstueu, 5) Hoyde. 
Szwedzi, Amerykanie i Niemcy: Ermel 
i Bogner nie odegrali żadnej roli. Kon­
kurs skoków o puhar pań wygrał Klep- 
pen.

Mistrzostwo narciarskie Szwajcarii 
wygrał David Zogg przed Austriakiem 
Mattem. Bieg 18 Mml wygrał niespo- 
dzjewauie Francuz Berthet 1:14:33 przed 
Paiimgartenein (Aus‘:>rja) 1:15:22, Ju-le- 
nema, Mattem, Cretincin (Francja), Zog 
giem i Rubinu. W skokach triumfował 
ćhiogna przed Kicll-andeni (Norwegia), 
Zoggiem, Rttudem, Troianiim, Fcnzeni 
i Mattem.

Zwycięzca skoków iv Wiśle Austrja-k I 
Schwab triumfował w Smokowcu, wy­
grywając bieg 18 kim. i skoki, a tein 
samem i kombinację. Drugi byt Au­
striak Fröhlich, znany też z Wisły- W 
po-bite-m po-lu byli in. in. Stelilik i Nowak.

Bieg króla Wazy (90 kim.), uajdluż-
I szy wyścig narciarski świata, wygrał j 
I Szwed Ström w czasie 6:37:17 przed: 
■ Ulsoncm.

Najdłuższy dotąd skok w roku bieżą­
cym oddal w Davos Sigmund Ruud. 
Osiągnął 011 na skccz-ni Bolgen 81 mtr., 
idealnie ustalone, padając poprzednio., 
też na 81 metrze. Kaufman vieemistrz 

I Europy rnusiał się zadowolić tylko 78

mtr., wygrał jednak konkurs skoków, 
bijąc Runda o 9 pkt.

Mistrzostwo narciarskie Austrii wy­
gra! Bosio, drugi w skokach za Sclirol- 
leni. a pierwszy na 18 klin, w Czasie 
1:36:29; drugie miejsce zajal Schroll. 
trzecie znany w Polsce Ratay.

Tltunberg i Blomąuist święcili dalsze 
triumfy łyżwiarskie w Drontliciin (Nor­
wegia). Iliiinberg wygrał 50t) mtr. i 
1500 mtr. w 43 sek. i 2:18.1. Blcmąuist 
5 kim. i 10 kim. w 8:43 i 17:54.6.

Harcerskie zawody łyżwiarskie i»- 
■rządzono w parku krakowskim. Do 
zawodów stanęło 6 drożyn-, wystawia­
jąc -po 2 lub 3 -zespoły czwórkowe, wy­
niki -zawodów s-ą nasitęp.: I grapa- star­
szych (bieg 100 m„ 500 m„ oraz jazda 
figurowa) 1) I dpuż. krakowska 344 
punktów, 2) I podgórska 334 pkt., 3; 
IX krakowska' 280 . kit.

II grupa mold' .(bieg 1-0 ni.,
przeszkody i jazda u rowa): 1) I pod 
górska 2411 punkió''' -) IX krakowska 
154 Pkt.

Kurs narciarski łia-i cerskiei chor, kra 
kowskieij odbył sie * Sieniawie koto

. NoWego Targu. Kurs crowaidzi-I por. 
lii żądanie wysyła się katalogi bezpłatnie waligóra. uczestników i rsn wo is. 
_________________— Przy końcu urządzono b: -wianie
a ńia " śniegu, jak . rozblia-ii: 

-tów, budo-wy szałasów z.ню 
dzmni-a 'kncfcili oa śniegu . i

ua-mio-
11, Ufzą

Notatki z W 0. Z. P. N.-u
Już 14 marca rozpoczynają się roz- | 

grywki mlstirzowsikie o prymat war­
szawskiej kl. A. Ten nagły pośpiech 
wywołany został koniecznością wyło­
nienia reprezentanita okr^-u w termiule 
do 15 sierpnia. Rozgrywki rozpoczyna 
para „odwiecznvch“ rywali na terenie 
sportu żydowskiego stolicy Gwiazda 
i Makikabi, które spotkają się din. 14 : 
b. ni. to jest w sobotę ina boisku Skry 
o godz. 15. Nazajutrz, w medzielę du. 15 
m m. grają: benjainimek kl. A Świit z 
AZS-em: Skra z Legia Ib, Marymont 1 
ze Zniczem (Pruszków) oraz Polonia 
Ib z Warszajwiantką Ib.

Sposób rozegrania tegorocznych mi­
strzostw WZOPN, pomimo ustaleniia ka 
lenidairzyka gier, nie został jeszcze de­
finitywnie ustalony. W sprawie tej zo­
stała zwołana konferencja przedstawi­
cieli klubów A klasowych, którzy w 0- 
stotniiej chwil zaproponowali rozgry­
wanie mistrzostw w dwóch grupach: a) 
w grupie klwbów i b) w grupie rezerw 
ligowych, tiomacząc niedogodność do- i r

tychczasowego systemu nierównością 
rywalizacji:' niejedn-okr-otiiie, bowiem 
zdarzało się. że zespoły ligowe korzy­
stając z wolnego terminu wystawiały 
przeciwko drużynie A-klasowej gros 
graczy ligowych, podczas gdy innym 
■razem grała, rzeczywiście rezerwa. Wy­
nik zależał więc od szczęścia i przy­
padku. ■

Rosiewicz (Ruch) zażądał zwolnie­
nia z klubu macierzytsego.

Komisja egzaminacyjna warsz. okr. 
kolegium sędziów p. n. została powoła 
na do żyda w składzie .następującym: 
p. J. Mail-o-w — przewodniczący oraz 
pp. tuż. Grabowski Jerzy. Krukowski 
Er., Mosiński Zb. oraiz Walczak Tad. — 
jako członkowie.
Kongresówka i Jedność zostały zawie­
szone. aż do odwołania. Zawieszenie to 
pozostaje w związku z przeprowadza­
niem dalszych dochodzeń w sprawie 
sensacyjnego wyniku 28:3 meczu o mi­
strzostwo między wymieinionemi klu­
bami.

KAŻDA P

PANI DOMU
POWINNA MIEĆ

RZEZORNA

W SPIŻARNI ZAPAS

WIN OWOCOWYCH
LANGNERA

SPRZEDAŻ w PIERWSZORZED-

, Sliarkey po przegranym meczu ze 
Sclmnelingicm stracił wiele.ua popular­
ności ,w Ameryce. Yankcsi ppprostu 
nie liczą się już z kandydatem na mi­
strzostwo świata, a najlepszym acz bo­
lesnym odzwierciedleniem tej opitiji, 
była oferta jaką złożył Sharkeyowi, pa­
pa Stribling: oto zaproponował on Shar­
keyowi, aby został .sparringpartnerem 
jego syna w czasie treningów przed mi­
strzostwami świata ze Schmelingiem.

Sliarkey dal Striblingcwi typowo ame 
rykąńską odpowiedź: „Na sparring part 
•nera jestem jeszcze za dobry. Ale z 
przyjemnością przyjmę propozycję me­
czu ze Schmei ługiem i Str bTigi em i na 
dokładkę z Dem-pseyem. Podejmuje się 
znokautować ich w ciągu jednego wie­
czoru“.

Trenerem Carnery został ex mistrz 
świata wagi ciężkiej Tóm-my Burns, je­
den z najlepszych techników, jakich wy­
dała ziemia. Camera, który walczył 
dotąd ogółem zaledwie 100 rund, ma 
ogromne braki techniczne i pod okiem 
Burnsa powinien je pręJko uzupełnić.

Miękcy Walker, b. mistrz świata wa­
gi średniej, szuka godnych siebie prze­
ciwników już w wadze ciężkiej: ostat­
nio pokonał on doskonałego .lohnny Ri 
sc.o pewnie na punkty. Obecny na tym 
meczu Schnielinig zestal przez publicz­
ność wygwizdany, natomiast jego przy­
szły przeciwnik, Striblśng. był witany 
owacyjnie.

SKLEP WŁASNY:
MARSZAŁKA FOCHA Nr. 8 PRZY PL TEATRARLNYM

NYCH HANDLACH WIN

Za wzorem Warty odbył się w Po­
znaniu drugi z -rzędu „turniej blysktaWi 
cziry“. do którego stanęły po 2 zespo­
li7 A i B klasy. Boisko było w stonce 
skandalicznym. O zwycięstwie roz­
strzygnął dopiero los, który wyciągną' 
B klasowy zespół K. S. Jutrznia.

Prezesem Unji lubelskiej został płk. 
Endel-Ragis, wiceprezesami płk. Załus­
ka i mjr. Bordkowskt. członkami zarzą 
du: płk. Bogusz, mir. Mordarski, red. 
G-ral-ewsiki. Grabowski i Moskal.

Unja sprowadza na otwarcie sezonu 
jedną z ligowych drużyn Warszawy.

Rozgrywki o mistrzostwo lubelskiej 
ki. A rozpoczynają się 12 kwietnia.

Mecz finałowy o mistrzostwo lubel­
skiej kl. B miedzy Turem (Siedlce) i 
Haipoelem (Lublin), odbędzie się 39 b.m. 
w Siedlcach.

W meczu bokserskim w Tarnobrze­
gu Mlkct-ta (Naprzód Lipiiiy) znokau­
tował Litwrckiego (Sokół).

Mecz kwalifikacyjny o przejście do 
wileńskiej kl. A pomiędzy drużynami 
PKS i Ogniskiem odbyt się w fatalnych 
warunkach. Gra nieciekawa, przy lek­
kiej przewadze drużyny policyjnej, kto 
ra wygrała w stosunku 2:1.

Zawody narciarskie p odznakę PZN 
odbyły się w dniu 1 marca w Wilnie 
oraz w Święcianach. Warunki śnieżne 
wskutek odwilży b. ciężkie. Udział za­
wodników bardzo liczny.

Wyniki techniczne w Wilnie: bieg 
12 kim. 1) Wilczyński 1:11.03, 2) Za­
krzewski 1:15.14. 3) Szymański 1:18.43, 
4) Miron 1:19.41. 5) Zatorski 1:20.21. 
Bieg 9 *klm. junjorów 1) Bukowski 
1:00.53, 2) Puszkarzewicz 1:06.37,. 3) 
Komarski 1:07.12. Bieg 8 kim. pań D 
Mincerówna 1:17.54. Bieg 4 kim. chlon 
ców do lat 15-tu- I) Drozdowski 38.30.

Wyniki techniczne w Święcianach: 
bieg 12 kim. 1) Sobczak (KOP) 1:05.39,
2) Karbownicżek’(Sem. Naucz.) 1:06.03.
3) Borkowski 1:10.33. Bieg 9 klin, ju­
niorów 1) Marków (Seminarium) 50.28, 
2) Palczewski (Sem.) 52.25, 3) Lub- 
kiewski 54.38.

Bieg 8 kim. pań 1) Linkowska 1:03.35.
Wołkowysk. Mecz ping - pongowy 

między drużynami Makabi i Przy­
szłość zakończył srg zwycięstwem ze-
społu Makabi w stosunku 3:2. Nailep-. 

Iszyni graczem okazał się Mazwer

wiele.ua
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Sonia Henie i Karol Schaefer
zdobywają ponownie indywidualne mistrzostwa świata w jeździe figurowej

MISTRZOWIE JAZDY NA LODZIE W BERLINIE
Na Iowo panowie: Hilil (U. S. A.). Turner (U. S. A.), Bayer (Niemcy). Ha:erte1 (Niem.), Vedas (Weg.), Distler (Aust.), Schaefer (Aust.), Praśmowski (Czech.), Lalergo (Neim.), Lass (Niem.). Na prawo panie: Andersen (Nor.), rlebbf 

• (Niem.). Guföchen (Nor.), Bgedins (Nor.), <je Liigne (Bel.), Randem (Nor.). Hilten (Nor.), Burger (Aust,), Vinson. (U. S. A.). Sonia Henie (Nor.).

Berlin, w marcu.
Po mistrzostwach w Kryni­

cy, które były szczytem obec­
nego sezonu zimowego, punkt 
ciężkości zainteresowań prze­
suną! się znów do Berlina. God­
nym finałem wspaniałych im­
prez ostatnich tygodni były ro­
zegrane w Pałacu Sportowym 
mistrzostwa świata w jeździe 
sztucznej na lodzie, na tle któ­
rych odbył się ciekawy turniej 
hokejowy o puhar „B. Z.“.

Konkurencja mistrzowska zgro 
madziła wszystkie sławne w 
sporcie łyżwiarskim, nazwiska 
obu półkul. Zabrakło tylko jed­
nego — Graffstroema, którego 
startu spodziewano się do ostat­
niej chwili. I tak z żalem zre­
zygnować musieliśmy z ujrzenia 
wielkiego pojedynku Graffstroem 
— Schäffer. W ten sposób dwie 
trzecie zagadki mistrzowskiej 
były niemal zgóry rozwiązane. 
Mistrzostwo panów zdobył Ka­
rol Schäfer (Aiiśtrja) z wielką 
łatwością. Jego w'span'aly styl 
L.a4^krotH<c opiewana łatwość 
wykonywania najbardziej skom 
plikowanych figur, przy bez- 

OLE STENEN
wygrał w ■ Hol-menikoKeii ŚO-ikę i byt 

drugi w kombinacji

błędnem przeprowadzeniu ory­
ginalnego i różnorodnego pro­
gramu, zapewniły mu bezapela­
cyjnie pierwsze miejsce i suma­
ryczną cyfrę miejsc 8. (przy 7 
sędziach). Drugie miejsce zajął 
z cyfrą miejsc 26, Turner (U. S. 
A.), prezentując ciekawy i dość 
oryginalny program dowolny; 
pewne zastrzeżenia budzić mo­
gły zbyt kanciasta forma wyko­
nania figur obowiązkowych. 
Trzecie miejsce zajął Bayer 
(Niemcy), nie improwizator lecz 
świetny technik i sumienny wy­
konawca programu obowiązko­
wego. Na 4-tem miejscu uloko­
wał się sympatyczny dr. Distler 
(Austrja) z równą cyfrą miejsc 
Bayerowi (po 33), ustępując mu 
nieznacznie w punktacji. Mistrz 
Niemiec Labergo kończy chy­
ba klasę elity, na swem 6 miej­
scu.

Kategorję gorszych zawodni­
ków otwiera na siódmem miej­
scu Nikkanen (Finlandja), który 

' mocno zawiódł, przed Vadasem 
(Węgry), Haertlem (Niemcy), 
nienajlepszym w konkurencji in­
dywidualnej Brunet‘em (Fran­
cja) i Prasmowskym (Czechy). 
11 miejsce (!!!) zajął Sliva (Cze-; 
chy), dalej Hill (U. S. A.), na 
ostatniem, 13-em miejscu zna- 

t lazł się Lass (Niemcy).
Klasa pań była niezwykle wy 

rówtfana; od pierwszego do o- 
■ statniego miejsca ujrzeliśmy 
prawdziwe mistrzynie; walka 
była zaciekła i po figurach obo­
wiązkowych całkowicie jeszcze 
otwarta. Raz jeszcze zatrium­
fowała rutyna, wdzięk i prze­
pyszna maestria księżniczki lo­
du, Sonji Henie (Norwegja)J 
która podobnie, jak Schafer, z 
cyfrą miejsc 8, po raz 5-ty zdo­
była mistrzostwo świata, przed 
Hildą Holovsky (Austrja) z cy­
frą miejsc 19. Triumf znanej i 
podziwianej w Polsce trzyna­
stoletniej wiedenki nad szere­
giem świetnych i rutynowanych 
rywalek, wywołał wiele komen 
Jarzy; być może, że zepchnięta 
na 3 miejsce Fritzi Burger (Au­
strja) była o cień lepsza od 
swej młodziutkiej rodaczki, lecz 
Jecyzją gorszyła się ona daleko 
mniej, niż ci fachowcy, którzy 

I w wyroku sędziowskim widzie­
li faworyzowanie, wielkiego, 
lecz niedoświadczonego talen­

tu, a lekceważenie rutyny.
Przyszłej mistrzyni świata (!) 

Holovsky, brak zapewne jesz­
cze wiele rutyny, ale jej feno­
menalny talent, nie pozostawia 
żadnych wątpliwości. Burger, 
mimo 3 miejsca, doskonała.

Czwarte miejsce zajęła Mari­
bel Vinson (U. S. A.), typowa, 

Cyfry kolarstwa światowego
Generalny sekretarz Międzyna­

rodowego Zw. Kolarskiego p. Rou­
sseau opracowuje corocznie tabelę 
rozwoju sportu kolarskiego w po­
szczególnych państwach, która 
przynosi ciekawe dane o ilości klu­
bów, zawodników i organizowa­
nych imprezach.

Tegoroczna tabela interesuje nas 
specjalnie z tego względu, że u- 
względnione w niej zostały dane 
statystyczne dotyczące Poiski.

Oto uszeregowanie państw pod 
względem ilości towarzystw kolar 
skich: 1) Francja 1093 kluby, 2) An­
glja 815, 3) Włochy 728, 4) Szwaj-, 
carja 713, 5) Belgja:355, 6) Szwe-' 
cja 240, 7) Polska 118, 8) Hiszpanja 
112, 9) USA 70, 10) Węgry 63,■ U) 
Holandja 60, 12) Norwegja 49, 13) 
Rumunja 41, 14) Luksemburg 37, 
15) Finlandja 36, 16) Danja 31, 17) 
Łotwa 14, 18) Australia 7. W tabeli 
nie zostały uwzględnione Niemcy, 
które przypuszczalnie zagroziłyby 
poważnie prymatowi Francji.

Według ilości posiadanych to­
rów kolarskich (betonowych i ziem 
nych) przoduje Australia ze 192 to­
rami, 2) Francja 140, 3) Włochy 103, 
4) Niemcy 69. 5) Belgja 42, 6) Ho­
landja 31, 7) Hiszpanja 20, 8) Pol­
ska 16, 9) USA 9, 10) Danja 6, 11) 
Szwajcaria i Rumunja 5) 13) Łotwa 
4, 14) Węgry 3, 15) Norwegja. 1.

Najwięcej licencyj zawodniczych 
wydały Niemcy, potwierdzając o- 
pinję o szerokich podstawach ru­
chu kolarskiego w Rzeszy (w na­
wiasie pierwsza cyfra oznacza arna

SERA MARTIN PO ZWYCIĘSTWIE
Rekordzista świata na .800 nrtr.. bawi tanajz.w Ameryce,.-gdzie steritaje -bez 
■w-iększeigo powodzenia. Puhar, który trzyma w ręku,- jest jednym z oielicz- 

trych, któne zdobył.

amerykańska girl, o pewnym, 
lecz trącącym męskością stylu. 
Na dalszych, wobec wspaniałej 
konkurencji bynajmniej nie przy 
noszących ujmy, miejscach, u- 
sadowiły się słynna z wystą­
pień przeciw Sonji, Vivianne 
Hulten (Szwecja), śliczna Edel 
Randem (Norwegja), Hanna E-

torów, druga zawodowców): 1) 
Niemcy 62812 i 395, 2) Francja 
37361 (81 i 509 oraz 36771 niezależ­
nych), 3) Włochy 6186 (6057 i-129), 
4) Belgja 3240 (304 i 461 oraz 2475 
niezależnych), 5) Australia 2936 
(2841 zawód, i 95 niezależnych), 6) 
Szwecja 2592 (am.), 7) Anglja 2569 
(2567 i 2), 8) Hiszpanja 2127, 9) 
Szwajcaria 1772 (374 i 69 oraz 1329 
niezależnych), 10) Polska 759 (am.), 
11) Finlandja 750 (am.), 12) Danja 
710 (685 i 25), 13) Holandja 622 (170 
i 52 oraz 400 niezależnych), 14) Wę 
gry 429 (425 i 4), 15) Norwegja 403 
(am.), 16) Austrja 387 (360 i 27),
17) USA 343 (261 i 82), 18) Rumunja 
156 (am.), 19) Łotwa 98 (am.), 20) 
Luksemburg 62 (2 i 5 oraz 55 nieza­
leżnych).

Wreszcie ostatnia rubryka doty­
czy ilości zorganizowanych biegów 
na szosie i torze: 1) Francja 27830, 
2) Belgja 2834, 3) Australia 1961, 
4) Niemcy 1511, 5) Włochy 1008, 
6) Polska 548, 7) Anglja 380, 8) Dan 
ja 340, 9) Szwajcaria 308, 10) Hisz­
panja 265, dalej idą: Stany Zjedno­
czone, Finlandja, Holandja, Łotwa, 
Luksemburg, Norwegja, Rumunja, 
Szwecja i Węgry.

Na tle tych cyfr zarysowuje się 
stanowisko międzynarodowe Pol­
ski w tym sporcie. Bez obawy o 
przesadę możemy sobie zaliczyć 
środkowe miejsce, odpowiadające 
mniej więcej kolejności zajmowa­
nej przez nas w tabeli wydanych 
licencyj.

Erd. 

gednes (Norwegja), imponująca 
swą postawą Ivonne de Ligne 
(Belgja), wreszcie Randi Gul- 
lichsen (Norwegja).

Zagadką mistrzostw była kon 
kurencja par. Zabrakło na star­
cie zdecydowanych faworytów 
i wielokrotnych mistrzów, mał­
żeństwa Brunet (z powodu cho­
roby pani Brunet), tak więc o- 
stateczne zwycięstwo było nie­
mal do ostatnich figur kwestją 
otwartą. Rozstrzygnęła ją na 
swą korzyść para Baby Rotter 
—Laszlo Szollas (Węgry), przed 
rodakami Organista — Szalay. 
Druga para wykazała więcej 
rutyny, lecz Rotter — Szollas 
wnieśli do swych produkcyj ty­
le werwy i rytmu, że wystar­
czyło to na uzyskanie, nikłego 
bo z różnicą jedności w cyfrze 
miejsc i drobnego ułamka w 
punktacji, ale zasłużonego zwy­
cięstwa. Szkoła węgierska od­
niosła wielki triumf.

3-cie i 4-te miejsce zajęli wie­
deńczycy Papez—Zwack i Gaił 
lard — Petter. Obie pary na- 
ogół zawiodły i nie były dla 
Węgrów zbyt groźne. Przypi­
sać to należy przedewszystkiem 
niesharmonizowaniu pewnych 
szczegółów, przez pary wie­
deńskie, od niedawna występu­
jące w podobnem zestawieniu; 
pozatem obaj panowie mieli spo 
ro kłopotu z tuszą, własną wzgl. 
partnerki, pani Gaillard jest bo­
wiem znacznie tęższą od swego 
partnera, natomiast pani Papez 
wygląda obok Zwacka bardzo 
mizernie. Coprawda kunszt łyż­
wiarski należy do tych sportów, 
które zdają się kolidować z pra­
wem grawitacji, ale w danym 
wypadku, różnice wagi były 
zbyt znaczne, aby nie wywołać 
scysji w szybkości. 5 miejsce 
zajęła para Vinson — Hill (U. S. 
A.), która niepotrzebnie angażo­
wała się w zbyt skomplikowa­
ne figury, pozbawiające ewolu- j 
cje estetyki i prowadzące do 
poważnych błędów. Na 6 miej­
scu ulokowało się małżeństwo 
Hoppe (Czechosłowacja), dalej 
małżeństwo Gaste (Niemcy), 
Kast — Kaiser (Austrja) i na 
końcu Bóckel — Hayek (Niem­
cy).

System siedmiu sędziów róż­
nej narodowości okazał się zba­
wienny. Wyrugowano możli-

NA.ILEPŚl NARCIARZE WOJSKOWI NIEMIEC
Świetny patrol ajr, Ra-rtht. beizkonfcurencyijniy zdobywca. mistrzostwa' Rzesjzy.

wość zwycięstw prz,ez protek­
cję i sympatje narodowościowe, 
w rodzaju zeszłorocznej afery 
ze Sliyą. Że taka możliwość, 
przy innej formie sędziowania, 
istniała, świadczy fakt, że sę­
dzia —Amerykanin umieścił So- 
nję Henie na drugiem miejscu, 
na rzecz Vinson, a sędzia-Czech 
(naturalnie!) klasyfikowanego 
przez wszystkich na ostatnich 
miejscach, Slivę, umieścił też 
na... pierwszem (!!).

Wielki turniej hokejowy za­
kończył się spodziewanem zwy 
cięstwem Kanady, która na po­
żegnanie zabłysła znów świe­
tną formą. Mistrzowie świata 
pokonali B.S.C. 8:1, Riessersee 
16:0, natomiast Czechosłowację 
tylko 2:1, po zaciętej walce, w 
której nie dali jednak z siebie 
wszystkiego. (Watson żyje jed­
nak za dobrze z trenowaną 
przez siebie L.T.C. Prahą). Sen­
sacją była natomiast wygrana 
B .S. C. z Czechami w stosunku 
4:2, i nieznaczne i z trudem wy­
walczone zwycięstwo B.S.C. 
z.Riessersee 3:1. Czesi pokonać 
Riessersee 5:1 bez trudu.

GROTTUMSBRAATEN 
zwyciężył bezkonkurencyjnie na -za­

wodach -w Hoime-nk-oHcn.

DREZNO GROMI BERLIN 5:2
..dowodząc swej. wysokiej' klasy piłkarskiej i... słabej formy Berlina
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